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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne), 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. ` 


yy AA i i Í ; W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Mikołajskićj w domu pod L. 444; Księgarnie: pp. 
Prenumerata wynosi: RR AGA 


J. Czecha w Rynku, J. Wildta przy ulicy Grodzkićj, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Sp. py U 
. ye. 


 pfiejscowa w Krakowie ,.... rocznie złr. 20 —. kwartalnie złr. 5 — miesięczni ZĘ: ] 
w HPPA w Ana „Czasu“ Ę Roj > PRS > g c. 25 matewęjnio 25 5391 5 wiałkowskiego w Ryhku, tudzież wszystkie Urzęda poczt. austr: ©złoszemia (Mseraty) wszelkiego rodzaju, 
Pocztą w państwie Austryackićm Jacka ER » » =s c 9 cen.25 przyjmują sig za opłatą : za miejsco wiersza Arobnpgo (petit) ae TER poka Poł Tabor. 
A do całych Nieimiec "tal 16 sgr. 20 „ tal. 4 sgr. 5 a talar NEET. 15 pne po 5 c, oraz za opłatą należytości stemplowćj po 30 e. od każdorazowego ogłoszenia Wypłata w Krakowie 
8 » do Francyi i Anglii PIWO fran. 103 n fran. 27 $ fran. 10. Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: We Lwowie w. Ajency! NE e Tato nae A 
3 do Belgii, Włoch i Szwajcaryi w EER . 90 w p. o placu Katedralnym pod L, 31. — W Wiedniu p. 4. Oppelik Wolizeile 22 i w Pradze Ferdinands-Strass 
ć A 4 n Z Nr. 38. — Na Francyę i Anglię w Paryżu Wny. pułkownik Wine. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr. 1. — 


Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11,“ w Hamburgu, Frankfurcie n. M, w Berlinie, 
w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu F. Löb, Wollzeile Nr. 2, 
i R. Mosse, Seilerstätte 2, — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — 

: w Frankfurcie nad Menem G. L. Daube et Comp. 


Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłane być winny franco do: Admini- 

stracyi „Czasu“ w Krakowie przy ulicy Mikołajskićj pod L. 444. — Histy Retti niezapieczętowane 
nie ulegają frankowaniu. — EListóvwv niefrankowanych nie przyjmuje się. 

Rekopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i bywają niszczone. 
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Przedpłata na „CZAS” 
od d. 1 kwietnia 1872 r. > 


W Krakowie — we Lwowie — w całój Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 21 zły. 24 


Tu przeciwnie, ludzie polityczni jak Jules Favre, Fundusz Zygmunta Löbensteina 
jenerałowie, jak Trochu, Ducrot co chwila zajmują | dla wsparcia dwóch rekonwalescentów wyznania 
uwagę publiczną, to wydają książki pełne błędów 1 izraelskiego. l 

i tem samem mało warte jako źródła dla historyi;| Kapitał zakładowy w roku 1866 złożony wynosi 
to mają mowy Ww parlamencie zupełnie nie na cza- | ty obligacyi indemnizacyjnej 1.050 zł. ` 

sie, jak Ducrot, który jak usta otwiera to kłam-| procenta w kwocie 52 zł. 50 ct. rozdawane by- 
stwa mówi, a nareszcie sami bez potrzeby stają 


dencyjnie hr. Gołuchowskiemu roli, nie byli spo- 


 |się kilku z pośród tych, co się mienią być „TO 
tkali w innych także kołach politycznych. Lubo nam 


mieszczanami czystej krwi, a niemal odmawia- 
ją inteligencyi prawa zajmowania się sprawa- 
mi miejskiemi, że muszą oni i ich przyjaciele 
wejść do wszystkich sekcyj, jakby dla kontroli 


GWARA » F » k 0. ŻĘ ns A2 spraw publicznych. Skutek okazał, że przy-|widłom logiki, ta AE S Gal żal. t| wają corocznie. 
i : jmniej iektór i i. Dlączegoby r ze o oskarżyciele za co' się sami Ig, 
-miesięcznie ; 2 a 2 a o URNA Si 25 RI DY metoryých PERCY REN „OJ DATAENE: Gzy PORA M sale afiko prawdziwi Gskkszani Tale ofudde Fundusz na wsparcie: rannych miejscowych. 
» ke . 2 4 p 1 e SZĄ & Ki a A a OnE £ r: NRA: 
awiamy sig za ADY BAY przyjdwnowe: WY: podatków, rekrutów, za budżetem, ża wzmocnieniem Favre w sprawie Laluyć, w którój wykazano, że Kapitał zakładowy wynosi 400 zł. w. a. w ksią- 


żeczce kasy Oszczędności, powstał z reszty skła- 
dek zarządzonych przez komitet miejscowy dla 
wsparcia rannych w ostatniej wojnie Austryi z Pru- 
sami. ; 
Rada miejska na posiedzeniu z dnia 6 kwietnia 
1867 r. uchwaliła fundusz ten przyjąć, zastrzega- 
jąc sobie wolność rozporządzenia kapitałem i od- 
setkami. 
Fundusz Ludwika Helcla de Sternstem 
dla wsparcia podupadłych rękodzielników. 
Kapitał zakładowy w roku 1871 złożony, wynosi 


Favre przed laty zrobił fałszywą deklaracyę przed 
osobą urzędową, tak teraz Trochu; któremu się ko- 
niecznie zachciało przypomnieć Francyi, że przy- 
rzekł cesarzowćj, „iż się da zabić dla kraju idy- 
nastyi na stopniach pałacu. * 

Jakkolwiek się teraz proces skończy czy Ville- 
messant i Vitu będą skazani albo nie, to już nie 
ma znaczenia, a skazanym przez opinię publiczną 
jest były gubernator Paryża jenerał Trochu. Tylko 
Lachaud i Grandperret będą mieli sposobność wy- 
głoszenia apologii rządów Napoleona IL 


bory do Rady miejskiej, ta sama myśl wyłą- 
cznego . reprezentowania interesów miasta przez 
mieszczan par excellence nie sprowadziła, jeszcze 
zwiększenia taki 50., balastu. zh 

lif- Nie wypływa stąd, a 


Prenumeratę przyjmują: stopy pokojowej jazdy ? czy posłowie polscy nie wy- 


trwali aż. do ostatniej chwili w obronie tak szczupłe- 
go wymiaru koncesyj, jakie w sobię mieści elaborat ? 
czy opozycya w tak ściśle legalnych'i konstytucyjnych 
ramach, w jakich.się obracali nasi posłowie, mia- 
łaby być niedozwoloną ?, Zgoła, na pytanie dlacze- 
go? tak samo nie znajdujemy od owiedzi, jak na 
pytanie: po. co miałby rząd rozwiązać sejm gali- 
cyjski? w jakim celu? Czyż już ugpdę i układy o 
nią miałby uważać za zerwane? Gzy rozwiązanie 
sejmu bez wszelkiej podstawy racygnalnej nie we- 


we Lwowie: Mjencya „Czasu* A. Piątkowskiego, plac 
"Katedralny 1. 31; — w Wiedniu: A. Oppelik, Woll- 
zeile 22; — w Paryżu (na Francyę, Belgię i Anglię): 
pułkownik: Wincenty Raczkowski, Rue du Pont de Lo | 
wreszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i zagrani 


c t IRINE AOTT 
stąd, aby Rada miejska skła- 
| Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- dać SIĘ ani wyłącznie z doktorów wydzia- 

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo. nadesłanie da- łów, adwokatów , notaryuszów, lekarzy, pro- 
"|fesorów, ale nie należy, żeby przyszły w niej do 


wnej opaski drukowanej z adresem. | 
Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia | przewagi te żywioły, które rozbrat. z inteli- 


M miesiąca. ENTERT oma OES A. logii. rządź ap 
f Pro Pa maidozońniśi ZEK „|gencyą uważają za rę PRE l g0 gosp chnełoby całego kraju na drogę opozycyi? cz Gdy w ostatnim liście mówiłem o sytuacyi wza- ad a ] z | 
| RECE $MAIEPBONAJ RĘZESRAG PDA NZ WA darstwa; obawiamy się zaś tego dla tej nade- JARY Śdażiowa” się RAM A | Rację jemnćj Thiersa i zgromadzenia narodowego, wyra- | W obligacyach indemnizacyjnych 1.050 zł. w. a. 

3 czyż rozwiąza- | item nadzieję, że się Thiers podda rozsądnemu ży- Procenta od tegoż w roku 1871 rozdzielone zo- 


krajową we Lwowie i. w Wiedniu? 
nie sejmu nie znaczyłoby stłumić ostatnią iskrę 
nadziei zawarcia ugody? . Wreszcie czy. rozwiąza- 
nie sejmu galicyjskiego jest po prostu. możebnem 
przed wyborami w Czechach? Jeżeli rządowi u- 
śmiecha się nadzieja zwycięztwa w/Qzechach, to 
zepewne zechce. zeń korzystać, aby Bię Rada pań- 
stwa mogła zebrać w terminie oznaczonym, jak tego 
górąco pragnie hr. Andrassy dla delegacyj wspólnych. 
Jeżeli zaś. . nadzieje” zwycięztwa w Czechach bę- 
dą słabe, rząd nie spocznie na takich! wawrzynach, 
aby zechciał „do starych nowe. dołączyć kłopoty. 
Z jakiegokolwiek więc stanowiska sprawę tę roz- 
ważymy, musimy nabrać .przekonańia iż pogłoska 
rzucona przez ludzi nieświadomych śytuacyi, ża- 
dnej nie ma podstawy. Co się zaś tyczy uwagi 
Tagolattu, iż. rząd dopiero po przejści ugody w o- 
bu Izbach Rady państwa weźmie pod rozwagę kwe- 
styę rozwiązania, sejmu galicyjskiego , — zdaje nam 
się, iż dosyć nam zostaje czasu dla rozbioru tego 
pytania. rosak 3 , 
Utrzymują, iż rząd gotów odroczyć wybory w Cze- 
chach, gdyby do 20 b.m. nie był pewnym zwycięztwa 
w kole większej posiadłości. Widoki rządu muszą 
atoli być dobre, skoro, jak zapewniają telegramy z 
Pragi, N. Pan postanowił także głosować 1 oddać 
głos za kandydatami stronnictwa wiernokonstytu- 


cyjnego. 


stały według woli fundatora. ) 
Fundusz na postawienie pomnika dla ś. p. Adama 
Mickiewicza, 
powstał ze składek w roku-1871, wynosi w ksią- 
żeczce kasy Oszczędności 184 zł. 40 ct. 


Fundusz: laudemialny. 
Fundusz ten powstał z pobierania przez miasto 
Kraków opłaty laudemialnej, wynoszącej 2%% war- 
tości grantów wypuszczonych w wieczyste dzierżawy, 
a które były własnością miasta Krakowa, w gmi- 
nach Dąbie, Beszcz i Grzegórzki, oraz powstał 
z zapłacenia wartości obsiewu i inwentarza przy 
znoszeniu pańszczyzny w tych wsiach w 1816 r. 
Fundusz ten laudemialny przeznaczony był, mocą 
ustawy wydanej przez sejm Rzeczypospolitej, na: 
wsparcie dla włościan w tychże gminach dwupro- 
eentowemi pożyczkami , .spłacanemi w 10 rocznych 
ratach. R 
Fundusz ten z końcem r. 1869 wynosił: 1) w go- 
tówce 332 zł. 9815 ct. p- 2) w obligacyach 262 zł. 
50. et., 8) na pożyczkach u włościan 2.377 ct." ~ 
W ciągu 1870 roku zaszły w nim następujące 


zmiany : 
Przychód. 


Spłacono z pożyczek ratami 355 zł. A 
` Zapłacono tytułem procentu od pożyczek 45 zł. 
30 ct. 

pok Obligacye w kasie będące przyniosły procent 

PB TY d f + ; + Joining Pi 26 izt: PAA y fiK ; +20 
Firalków 3 kwietnia. Podajemy dzisiaj dokoń- ||" Razem 426 zł. 58 ch. * SA 
czenie budżetu miejskiego: YZ „zjawa iR 


F undusz Teresy Abeles ; Czterem włościanom pożyczono 390 zł. 
z przeznaczeniem 'na wsparcie siedmiu bractw izra- | Podatku dochodowego zapłacono 2 zł. 62 ct. 
elskich dobroczynnych. Razem 392 zł. 62 et. Ć ; 
Stań funduszu był: w obligacyach indemnizacyj-| Nadto nie podniesiono procentu od obligacyj 6 
nych 870 zł. rel ije zł. 5T et. Zaległo procentu od pożyczek 21 zł. 
W książeczce kasy Oszczędności 38 zł.y86 ct. |88 ct. Przeto z końcem roku 1870 stan funduszu 
Razem 908 zł. 86 ct. był następujący: I 
W roku 1871 wypłacono z tegoż funduszu dwom | 1) w gotówce 366 zł. 91 ct. 
bractwom, cześci z legatu. na nie „przypadające, 2) w obligacyach i w kuponach od nich 269 zł. 
albowiem odpowiednio woli fundatorki, udowodniły |7 ct. 
statutami prawne istnienie swoje, mianowicie wy-| 8) na pożyczkach wraz z zaległym od nich pro- 
płacono : i AG i centem 2.428 zł. 88 ct. 
_ Bractwu Malbisz Erumim i Chewra Bikur Cho-| Razem 3.059 zł. 86 ct. 
lim po 125 zł. 267, ct. w. a. l i Uwaga: Rada miejska na posiedzeniu w dniu 
Fundusz Teresy Abelles 12 kwietnia 1869 r. poleciła swojej Sekcyi pra- 
na wsparcie osieroconych. chłopców wyznania izva- | WSZ» aby taż zbadała: czyli w obecnym stanie 
elskiego. rzeczy, po wydaniu późniejszych ustaw co do 
Kapitał zakładowy w roku 1867 złożony wy- uwłaszczenia włościan i uregulowania stosunków 
AA - | społecznych, miasto Kraków, jako byłe dominium, X 
W obligacyach indemnizacyjnych 1.755 zł. jest obowiązane dawać te wsparcia włościanom 


Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule wszystko przyczyny, żeby się nie znaleźli ta- 
każdego numeru. cy,  €o 'schlebiając temu. dążeniu i szukając : W 
= eree -|niem środka. zyskania popularności, nie użyli 

Kraków 3 kwietnia. jej. za piedestał dla siebie. WONS 
R sh Agitacya wyborcza zaczyna dopiero kiełko- 

"Tego lata kończy się sześcioletnie łustrum | wać; zawczasu przeto zwracamy na nią uwagę 
samorządu gminy krakowskiej. Rada miejska |j-wskazujemy prądy jej. "Ta: część obywatel- 
została po upływie pierwszego trzechlecia od- |stwa miejskiego, która łączy właśnie w sobie 
WAWY w połowie: przez wylosowanie ; teraz | niezależność moralną i majątkową , wykształce- 
zaś ma być zupełnie na nowo wybraną, tak|nie, miłość dla miasta i pewną dojrzałość po- 
dalece dż nawet ci jej członkowie , którzy przez |lityczną, powinna się zawczasu poczuwać do 0- 
lat sześć „pełnił obowiązki swoje, mają pra- | bowiązku, jaki. wkładają na nią przyszłe wj- 
wo uwolnić się od przyjęcia nadal mandatu. |bory. Nie wykluczając nikogo, nie powinna 
Nowa Rada miejska wybrać ma także” burmi-|też sama dać się wykluczyć. A peryod nowe- 
strza i jego zastępcę, oraz wszystkich tych u-|go sześciolecia 0 wiele będzie trudniejszym, 
rzędników, których wybieralność statutem jest|bo wypadnie nietylko zadania postawione do- 
zastrzeżoną. tąd spełnić, ale oraz nie jedne wady: prze- 
| W dotychczasowym składzie Rady miejskiej | szłości naprawić, a w każdym razie wystawić 

reprezentowane były nietylko wszystkie war-|się na porównanie. Dotychczasowy zarząd 
| stwy spółeczne, ale niemal wszystkie stany |miejski miał tę korzyść, której następca jego już 
czyli „zawody, bez względu na podział Klas|nie znajdzie, że był próbą: wolno mu więc było 
czyli kół. wyborczych. Nie istnieje bowiem u|probować nie jedno, co. jeśli się nie powiodło, 
nas właściwa odrębna klasa mieszczańska w|dało: się na karb próby położyć. Sześcioletnie 
| znaczeniu, jakie jej nadawały wieki średnie, gdy | doświadczenie nietylko ma być nauką; uspra- 
a „w kongregacyach i cechach leżało nietylko 0-|wiedliwieniem zaś nadal już nie będzie. 
gnisko życia mieszczańskiego ale i władza. Ci i 
jednak, co najbardziej powstają przeciw podzia- 
łowi na stany, który politycznie już nie istnieje, 
a nawet socyalnie coraz bardziej zaciera się, 
usiłowali już w zakresie spraw miejskich przy- 
znawać sobie pewną wyłączność. Dało się to 
| dostrzedz po wylosowaniu połowy „członków 
dzisiejszej Rady miejskiej, a niewątpliwie wy- widoki stronnictwa rządowego były najlepsze. Hr 
i stąpi z większą siłą, A przyszłych wyborach. |pina Clam- Gallas, ab ała SR RT Hi 
Pod hasłem bowiem demokracyi wykształca | nerała jazdy, postanowiła głosować za kandyda- 
się nowy przywilej wszędzie, a więc i u nas, |tami rządowymi; tosamo uczynił sam jenerał. Nas 
gdy wyparci z kolei historycznego rozwoju, tu zapewniają, iż się udało zabiegom ministra wojny 
mimo chełpieia się radycyjności, idziemy sle- asg nah to pisze bot ha 
po za obcemi wzorami. „Bardzo jaskrawo wy- N Deklaranci atoli TE E się o i: 
stąpił niedawno ten kierunek w zatargach | siłowaniach rządu, rozpoczęli ponowną agitacyę, 
lwowskiej resursy mieszczańskiej, gdzie chcia- | zaczęli dzielić dobra, części takowych odstępować 
i no formalny zrobić rozdział między mieszczań- |żonom i krewnym swoim celem pomnożenia głosów. 
stwem a tak zwaną inteligencyą, to jest mię- Do SEBA NE ace: 0 szlachta historyczna w, kole 
dzy ludźmi, którzy pracują Środkami mate- większej posiadłości rozporządzała podobno większo- 
ryalnemi a tymi, co umysłowej tylko pracy za- 


czeniu Izby. Tak się też stało. Zgromadzenie na- 
rodowe wotuje jeszcze dziś w dwóch posiedzeniach 
i jutro w dwóch posiedzeniach potrzebne rozdzia- 
ły budżetu, a nawet czegośmy się wcale nie spo- 
dziewali, przy budżetach jak ministra wojny lub 
spraw wewnętrznych wcale uwag nie robi, i koń- 
czy sesyę jutro wieczorem by dopiero 22g0 kwie- 
tnia się zebrać. Dawnćj komisyi nieustającćj nie 
zostawiono ale wybierają nową, która ma niby 
czuwać nad Thiersem podczas nieobecności 750 
władzców wersalskich. Będziemy tedy mieli spo- 
kojne cztery tygodnie  nieprzerwane nowinami z 
Wersalu a rząd może się przygotować należycie do 
dyskusyi nad reorganizacją armii i przymusem 
szkolnym. é 

Z nowin światowych mało co do opowiedzenia. 
Wielki tydzień upłynął jak najspokojnićj, salony 
zamknięte otwierają się dopiero po świętach. T tak 
Orleaniści przygotują wieczory i polowania w Chan- 
tilly. W pałacu elizejskim w Faubourg St: Honoré 
urządzają mieszkania, jakby Thiers na prawdę tam 
miał przepędzić wakacye, może to tylko na przyszłość, 
gdy zgromadzenie narodowe zdecyduje się raz o- 
puścić sąsiedztwo błoń Sartory. 
` Wystawa coroczna sztuk pięknych przerwana W 
roku 1871 odbędzie. się tego roku w pałacu wy- 
stawy na Champs Elysées zwykłym trybem. 

Za kilka dni licytacya galeryi obrazów po księ- 
ciu Persigny. r Cyę04 i 


` 


-o Paryż 29 marca. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wieden. 1 kwietnia. 


Co też ubodło jenerała Trochu, że wytoczył pro- 
ces dziennikowi Figaro i dał sposobność przedsta- 
wienia znowu. ad oculos dramatycznych zdarzeń z 
wojny i polityki roku. 1870/71, gdzie tak dwuzna- 
czną odgrywał rolę? Jak może się kto znaleźć, co- 
by własnowolnie bez najmniejszćj potrzeby stawił 
się pod pręgierz potępienia swych współziomków 
i całego świata? Gdyby osobistość jenerała ze stro- 
ny jego antibonapartystowskich dążności nie była 
znaną, możnaby naprawdę sądzić, że wytoczył pro- 
ces w interesie Napoleona IMI i jego sprawy. Bo 
takićj sposobności gloryfikowania czynów Napoleo- 
na a szczególnie excesarzowej, którą politycznie 
najbardzićj wywyższają, nigdy a nigdy Bonaparty- 
ści bez tego procesu. nie znaleźliby. Jak tu cała 
fine fleur upadłego rządu defiluje i na różne tony 
śpiewa hymny pochwalne gościom w Chiselhurst, 
nie troszcząc się o proces, tak od niechcenia wspo- 
minają o jenerale Trochu, a gdy już raz to czy- 
nią, to z pewnością dla tego, aby go kopnąć je- 
szcze w przepaść pogardy publicznej. 

Sławny adwokat. Lachaud i były. prokurator je- 


W Czechach sprawa kupna i sprzedaży dóbr 
coraz szersze przybiera rozmiary. We czwartek 


scią jednego głosu przeciw. kandydatom stron- 
nictwa, wiernokonstytucyjnego.. Ponieważ i to osta- 


wdzięczają utrzymanie swoje i stanowisko spo- |tnie nie zalega pola, lecz skrzętnie się uwija neralny Grandperret, oraz równie znany adwokat| W książeczce kasy Oszczędności 7 zł. 42 ct w pożyczkach, i czy w razie, jeżeli ten obowiązek 

: łeczeńskie. Tej samej myśli. chociaż mniej | w Czechach, pewne będąc poparcia rządu, przeto Mathieu, musieli grupować cały szereg obrońców ce-|. Procent od tegoż Won wypłacony zostaje c0- już nie istnieje, fundusz ów laudemialny ma być . 

i jaskrawo wyrażonej odpowiadało w Krakowie niepodobna przewidzieć, jaki ostatecznie będzie re- |sarstwa. Po obronie z zapałem wielkich cnót i odwagi | vycznie przełożonej wspomnionego zakładu, w kwo- zniesiony przez przelanie go w ogólny fundusz 

ZB : - sd zultat obopólnej walki. W każdym razie Czesi „dali | cesarzowej Eugenii, zwykle następuje jaka figura | gz miejski. | 
ązane się stowarzyszenia „Postęp. 7 à : RR DRE s 3 ; ; 3 a| cie. 78 zł. 99 ct. W: a. 

1 Jeśli I $ Eip dowód wysokiego. taktu politycznego, zaniechując poważna potwierdzająca poprzednie zeznania spokoj- R hod i 

e eśli we Lwowie protestowano przeciw po-|manewru z deputacyami i nie drażniąc wojska. nym poglądem. A tymczasem oskarżeni. właściciel Fundusz dla ubogiej położnicy, Nie chcąc przerywać sprawozdania z obrad nad 
Figara Delaunay de Villemessant i Auguste Vitu rozwiązanej synem w dniu 5 marca. budżetem , opuściliśmy wzmiankę o interpelacyach © 


działowi na koła wyborcze miejskie, a i w Kra- 
kowie podział ten znalazł wielu niechętnych, to 
nie wynika stąd jeszcze, aby przeciwnicy jego 
chcieli stać na polu równowagi interesów, szło| W niedzielę Tagblatt puścił pogłoskę :o prawdo- 
im bowiem o wolność bezwzględną, o podcią- |podobnem rozwiązaniu sejmu galicyjskiego, łącząc 
a gnięcie wszystkich interesów pod jeden stry- |z, nią bajeczkę, że właściwie namiestnik hr. Gołu- 
chulec, któryby strącił to, co nadeń wystawało. chowski, który dotąd był przeciwnym. rozwiązaniu 


wniesionych na jednem z posiedzeń budżetowi po- 
święconych. OCzynimy to więc teraz, podając zara- 
zem odpowiedzi interpelowanych. MRY 
Radca m. Wróblewski interpelował przewo- 
dniczącego, czy istnieją jakie przepisy wzbrania- 
jące oprawcy dopuszczania się takich nadużyć, ja- 
kich mieliśmy przykład niedawno w rynku przed 


Procent od kapitału zakładowego w obligacyi 
indemn. na 105 zł. w. a., dawany jest corocznie 
według woli fundatora. 

Fundusz Maurycego. Inldndera 
na rzecz szpitala izraelskiego. 
Kapitał zakładowy w roku 1857 złożony wy- 


{siedzą sobie jak najspokojnićj i patrzą się z.rodza- 
jem pożałowania na biednego oskarżyciela na ofia- 
rę własnowolnego rozdraźnienia. . 

"Czemuż to lekki, samolubny charakter francuski tak 
całego narodu jak pojedynczych osób nie umie znieść 
nieszczęścia? Kiedy Giulay, Benedek szczególnie osta- 
tni, który niemal wrównem. znalazł się położeniu jak 


Wieden 2 kwietnia. 


i Kiedy w krakowskiej Radzie miejskiej ` przy- sejmu naszego, teraz za niem się oświadcza. Nie Trochu, bo jego: także opinia publiczna naznaczała | nosi w obligacyi zjednoczonego długu państwa 50|kościołem P. Maryi, o którem interpelant czytał 
j Adło ostltnie Ca roku ponwiająde Sie T wrócilibyśmy do tego doniesienia Tugblattu , gdy-|1 wymagała na dowódzcę, zostali zwyciężeni, zni- Zł. w. a. ; "|w Kraju. Jeżeli przepisy takie istnieją, żąda ści- 
a GAZA Jar AB JĄ € „TÓŻ byśmy się z równej treści pogłoską tj. co do roz-|kli zupełnie z widowni publicznój i otoczyli się Procenta wypłacane zostają corocznie zborowi |słego ich wykonywania przez magistrat, a prócz 
dzielenie członków między sekcye, odezwało | wiązania sejmu, nie zaś co do przypisywanej ten- | atmosferą zapomnienia tak jakby więcćj nie istnieli. | izraelskiemu. tego wnosi, aby oprawca, tak jak to było dawniej, 


pisów i sekretów kuchennych czerpał poeta te pla- 
styczne opisy zastawy i uczt, któremi zapełnił nie- 
mal całą jedną pieśń Pana Tadeusza. Widać, że te 
tradycye narodowo - gastronomiczne i świąteczno- 
kuchenne są wyśmienitym materyałem dla natchnie- 
nia poety; dla czegóż-by nie miały służyć kroni- 
karzowi? Nie zawsze da się zastosować z słuszno- 


jaśnione niebo. To też: Krakowianie.: cisnęli się do|dzwony wszystkich kościołów. Do Panny. Maryi |padł na kolana. Czuć było, że wszyscy: prostacz- 
kościołów, a tace kwestujących zapełniły się datka- śpieszyły tłumy, nawa kościoła zapełniła się ró- |kowie, co nie widzą zawieruchy świata i nie znają 
mi pielgrzymującej od świątyni do świątyni ludno- | żnowzorym ludem, mozaika z głow i strojów przy- | wieku niebezpieczeństw, wierzący co ogarniaią Ca- 
ści, prostej i wykwintnej. W chwili odpoczynku przy ćmiona. cieniami gotyckiej świątyni. Rzęsiste świa- |łą przepaść roztwierającą się w około, i nawet nie- 
otwartym oknie pragnęliśmy zebrać wrażenia i spo- | tła u dołu walczyły bowiem z ciemnością w górze, | dowiarki porwani wrażeniem obchodu — witali wszy- 
strzeżenia z obchodów — gdy po dwu dniowem o-|i ta walka światła z ciemnością odjęła filarom łu-|scy z radością w sercu zmartwychwstałego Pana. 
niemieniu dzwonów odezwał się tryumfalnie stary | kom i sklepieniu martwotę kamienia; w śmiałych | Jeźli zawsze bowiem, to dziś szczególnie potrzeba 


o Część literacko - artystyczna. 


7 KRAKOWA. 


ra 


A W spotkaniu pierwszych przeczuć , pierwszego | Zygmunt. Jakby pieśń z szerokiej spiżowej piersi |tylko liniach rysowała przestwór sklepiący. się z |nam zwracać się do Zmartwychwstałego Chrystu- | ścią przysłowie: quod licet Jovi non licet bovi, bo 
3 powiewu zapowiadającego odrodzenie natury z ta- | olbrzyma. tak jego dźwięki napełniły powietrze. |cieniów i świateł w górę lecących i wiążących się |sa, zwycięzcy śmierci, odkupiciela ludzkości, tryum- | właśnie kiedy lice poecie śpiewać sławę chołodźca 
o- jemnicami religijnemi, z uroczystością kościoła no- Zwiastował on najwyższą radość Chrześciaństwa, | tak lekko i bezcieleśnie, jak się w duszy w chwili | fatora historyi, przed jego tylko postacią zniknąć |i kołdunów, kiedy na wysokość Parnasu podnieść 
1- wą wiosnę ducha, odrodzenie moralne ludziom |ale pełna srebrnych dźwięków pieśń ta dzwonu modlitwy lub natchnienia najwznioślejsze piętrzą | mogą te cienie śmierci i upadku dokoła nas ota- | może sekreta kucharzy i pasztetników, to tem wię- 
5 przynoszącą jest dziwna mistyczna harmonia. Czuć | poiła ucho naprzemian uczuciem radości, to znów |uczucia. W głębi pomnik norymberskiego mistrza czające. On jeden tylko tryumfujący i zwycięzki, on | cej Żiceć prozaicznej istocie, jaką jest feuiletonista 
ni jakąś głęboką zgodę między temi dwoma. światy | poważną i smętną harmonią. Jakżeż się dziwić, że | jeszcze zamknięty, jakby czekający hasła — z chó- | zmartwychwstały odwalić może kamienie grobowe, opiewać bogactwo święconego, wysokość i lekkość 
ie "_ sztucznie w rozbrat przez teorye ludzkie pchane- |to serce ze spiżu jękami zwiastuje radosną wieść |ru odzywały się jak w wilią śpiewy gregoryańskie, jakiemi przywalono w obecnej epoce wszystko, co |bab wielkanocnych, mazurków przedziwne smaki 

Z- mi: między światem mającej się budzić ze snu na- | Zmartwychwstania, kiedy są, radości, które serce|które w tym roku zastąpiły świeższe arcydzieła święte, co wyższe, co. szlachetne i zacne!.... i przekładańca wewnętrzną wartość. ` 
)- tury a tym światem ducha, któremu króluje z gro- |ludzkie tylko płaczem. opowiedzieć umie. Słucha- mistrzów z większą może artystyczną zdolnością| Po dniach pokuty i skupienia ducha nastąpiły _ Gastronomia ma także swoje cechy obyczajowe 
ii bu powstały Chrystus. Zgoda ta świata duchowego |liśmy długo tych dźwięcznych tonów królewskiego | oddawane, ale ściągające do kościoła nie tylko mo- dnie powszechnej radości, gromadnych zebrań, poļi cywilizacyjne różne w różnych narodach, a cie- 
a- z światem przyrody nie leży w strąceniu ducha do | dzwonu, za każdem uderzeniem zdawało nam. Się, dlących się ale i słuchaczy, którzy zamieniają, ko- | surowym poście, obchody i zabawy święconego. Nie kawem byłoby studium porównawcze dziejów ku- 
m poziomu materyi, w jego zaprzeczeniu — ale prze- | że witamy przesuwające Się wieki wielkości i sła- | ściół w salę koncertową. Od ółtarza wyruszyła pro- będziemy przeprowadzać czytelnika przez naracyą |chni międzynarodowych. Nie przez zarozumiałość 
ia ciwnie stworzenie materyalne, natura, jest tylko|wy, do których przemawiał ten sam Zygmunt na |cesya: ttyumfalny to pochód utajonego Zbawcy, co przygotowań i ząchodów gospodyń naszych około | lub. chauvinizm staniemy w obronie tradycyj ga- 
j podścieliskiem, jest tylko wielką dekoracyą dla ży- |tę samą uroczystość. Zdawało nam się, że tam po |w rękach kapłana w orszaku z bractwa różańco- | święconego, niepodobna nam jednak niepodzielić się | stronomicznych polskich, ale bo one wiążą się ze 
ze cia duchowego, odeń zawisła, bo z woli Stwórcy | Wawelu przesuwa się za orszakiem duchowieństwa | wego, duchowieństwa i ludu okrążył świątynię tę, | samemże święconem jajkiem 1 niezastanowić się | stroną obyczajową narodu, ze zwyczajami patryar- 
z poczęta, z nim zgodna, tajemnicom wiary odpowia- | orszak królewski, senatorowie, rycerstwo i sławe- | której ółarze na dwa dni opuścił kryjąc się do |nieco nad gastronomiczną stroną naszych tradycyj | chalnemi, z` gościnnością, sposobem obchodzenia 
ca dająca tajemnicami przyrody, poezyą natury wtó- |tni rajcowie miasta. Zrozumieliśmy wtenczas, cze- |grobu. Po trzykroć okrążył ten pochód nawę ko- religijno-obyczajowych. —. 3 s świąt i uroczystościami gromadzącemi społeczność 
F ruje najwyższej duchowej poezyi, poezyi mistycznej | mu nam tak żałośnie brzmiały te dźwięki osiero- |Ścioła jak fala świateł, chorągwi i ludu płynąca | Opowiadają o Mickiewiczu, że jedyna książka, całą, na dni świąteczne. Grzeszyliśmy może często 
rzeką. Na chórze odezwało się radosne Alleluja!|jaką z sobą zabrał, wyjeżdżając z Litwy w świat, |ilością, mniej troskliwi o jakość, po surowem za- 


conego świadka wielkich czynów i świetnych czasów... 


i kościoła. 
Gdy Zygmunt. umilkł, odezwały się chórem | wielki ółtarz rozwarł nagle swe ramiona, a lud|to był właśnie: , 


Do tłumnych obchodów grobów zachęcało roz- Kucharz litewski.* Z jego to prze- 


chowaniu postu, godziwego, dozwalając sobie na- 
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wykonywał swoje rzemiosło tylko w dni targowe. 

Wiceprezydent Dr. Szlachtowski odpowie- 
dział, że przepisy, o jakich Dr. Wróblewski wspo- 
mniał, istnieją, winien jednak dodać, że także 
z drugiej strony publiczność dopuszcza się dość 
często gwałtów na oprawcy, lżąc go za wypełnia- 
nie obowiązku; nie można zaś teraz naznaczać 
dwóch tylko dni w tygodniu, ponieważ w ostatnich 
czasach pojawiło się kilka wypadków wścieklizny. 
Referendarz magistratu p. Wyrobisz oznajmił 
także w odpowiedzi na tę interpelacyę, że wypa- 
dek podany w Kraju niezupełnie zgadza się z pra- 
wdą, jak to stwierdziły osoby wiarogodne; udano 
się jednak do dyrekcyi policyi z prośbą, aby o ile 
to być może, policyant doglądał porządku przy 
łapaniu psów. > 

Radca m. Dr. Hoszowski interpelował pre- 
zydyum, co się też dzieje ze sprawozdaniem ko- 
misyi zawiązanej w celu wykazywania miejscowości 
historycznych Krakowa. Sprawozdanie to złożyła 
komisya jeszcze 10 lipca r. z., stawiła w niem 
niektóre żądania, a dotychczas nic o spełnieniu 
ich nie słychać. 

Referendarz magistratu p. Uszew ski odpowie- 
dział, że sekcya w skutek odbierania robót jak np. 
bruków pod jesień, a później w skutek układania 
budżetu , nie miała czasu zająć się tym przedmio- 
tem; w tym jeszcze jednak miesiącu weźmie spra- 
wozdanie wspomniane pod obrady. 

Radca m. John interpelował prezydyum, czy 
= jest urzędnik miejski do cementowania zegarów 
gazowych, pokazuje się bowiem, jak to u siebie 
interpelant doświadczył, że pomimo tej samej kon- 
sumpcyi gazu w tym roku, co roku przeszłego, 
gazometry wykazują większą ilość gazu, a ztąd 
znacznie więcej opłacać potrzeba. 

Wiceprezydent. Dr. Szlachtowski odpowie- 
dział, że ustawy odnośnej jeszcze nie wydano, 
nie można było więc zaprowadzić kontroli; zresztą 
dyrekcya Towarzystwa gazowego oświadczyła, że 
jeżli gazometry są niedobre, to tylko ona (?) ponosi 
przez to stratę. 


Gaz. Lwowska ogłasza wyciąg z protokułów po- 
siedzeń Wydziału krajowego w miesiącu lutym. 
Rozpoczyna go od umieszczenia adresu do NPana 
z powodu ustanowieuia Akademii w Krakowie. Lu- 
bo adres ten podaliśmy już w Czasie z d. 8 marca 
nadesłany nam przez jednego z naszych korespon- 
dentów ze Lwowa, przy czem był zamieszczony 
szczegółowy opis przyjęcia deputacyi, wszelako, gdy 
początek adresu nie był w naszym liście podany, 
przeto umieszczamy go dziś ze sprawozdania Wy- 
działu, wraz z dalszemi wyciągami z protokółów 
posiedzeń: 


Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału krajowego 
od 1 do końca lutego. 


Z powodu Najwyższego zatwierdzenia statutów 
Akademi krakowskiej, ustanowienia dla niej prote- 
ktora w osobie J. ©. W. Arcyks. Karola Ludwika i 
ofiarowania przez NPana hojnego daru na rzecz tej- 
że instytucyi, postanowiono wysłać z łona Wydzia- 
łu deputacyę składającą się z JO. ks. Marszałka i 
członków Wydziału Oktawa Pietruskiego i wice- 
marszałka Juliusza Ławrowskiego z adresem dzięk- 
czynnym następującej treści: 

„Najjaśniejszy Panie, Najmiłościwszy Cesarzu i 
Królu! Z najwyższą radością powziął wierny Wy- 
dział krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W. Ks. Krakowskiem wiadomość, iż W.C.i 
Ap. Mość raczyłeś najłaskawiej zezwolić na utwo- 
rzenie Akademii w Krakowie i rozciągając nad tą 
instytucyą Najwyższą Swoją opiekę, oddać ją pod 
najdostojniejszy bezpośredni proktektorat J. ©. W. 
Arcyks. Karola Ludwika, a nadto zaszczycić ją hoj- 
nym darem osobistej monarszej szczodrobliwości. 
Najmiłościwszy Panie! Jest to świeży dowód Twej 
szczególnej łaski i życzliwości dla naszego kraju, 
wzniosłe dzieło monarsze, które kraj cały przyj- 
muje z gorącem uczuciem niewygasłej wdzięczno- 
ści. Zezwalając najmiłościwiej na utworzenie potę- 
żnego ogniska wiedzy w starożytnym grodzie Pia- 
stów i Jagiellonów, w grodzie, który od pięciu wie- 
ków dziedziczył berło nauki na obszarze ziem pol- 
skich, raczyłeś Najmiłościwszy Panie odświeżyć 
najdroższe, a oraz najświetniejsze tradycye narodo- 
we, zachęcić do wskrzeszenia i pielęgnowania w ło- 
nie narodu tego szlachetnego popędu w zakresie 
umiejętności, który niegdyś okrył europejską sła- 
wą wychodzących z Jagiellońskiej Akademii uczo- 
nych Polaków. Najpokorniejszy ten adres jest tylko 
słabem echem tych uczuć, jakie cały naród ogar- 
nęły na wiadowość o Twojej świeżej łasce Najmi- 
łościwszy Panie. Czyn ten wspaniałomyślny będzie 
wiecznotrwałym pomnikiem dla najdostojniejszego 
imienia W. C. K. Ap. Mości. Imię to przetrwa wieki 
w sercach wiernego narodu, z błogosławieństwem 
podawane będzie od pokolenia do pokolenia i wy- 
mawianem z najwyższem uwielbienieniem i przywią- 
zaniem. Oby Bóg Ciebie Najmiłościwszy Cesarzu i 
Królu ochraniał i błogosławił.“ 

Z powodu pisma, w którem Rada szkolna kra- 
jowa wyraziła zgodne z Wydziałem krajowym za- 
patrywanie co do zakresu działania Rad szkolnych 
okręgowych obok komitetów konkurencyjnych wy- 
dano do Wydziałów powiatowych okólnik następu- 
jącej treści : 

„Po zaprowadzeniu Rad szkolnych miejscowych 
i okręgowych na podstawie rozporządzenia ministra 


POZNA AA 


wyznań i oświecenia z 1 grudnia 1870 r., napotkał 
Wydział krajowy w działaniu Rad powiatowych 
kilkakrotnie na wątpliwość, w jakim zakresie słu- 
ży im jeszcze prawo ekonomicznego nadzoru nad 
szkołami wobec zakresu działania przyznanego Ra- 
dom szkolnym miejscowym i okręgowym, a w szcze- 
gólności jak godzić wyżwymienione rozporządzenie 
z postanowieniami ustawy o konkurencyi szkolnej 
z dnia 12 sierpnia 1866 r. 

Chcąc uzyskać stałą podstawę działania w tej 
mierze, przynajmniej dopóty, dopóki wszelkie mo- 
żliwe wątpliwości w drodze ustawodawczej nie zo- 
staną rozwikłane i usunąć powód do nieporozu- 
mień pomiędzy władzami szkolnemi a Radami po- 
wiatowemi, porozumiał się Wydział krajowy w tej 
sprawie z Radą szkolną krajową i udziela niniej- 
szem Wydziałowi powiatowemu swego zapatrywa- 
nia, które jest oraz zapatrywaniem Rady szkolnej 
krajowej. 

Ustawa o konkurencyi szkolnej z dnia 12 sier- 
pnia 1866 r. nie mogła być i nie jest postanowie- 
niami rozp. minist. z dnia 1 grudnia 1870 r. znie- 
sioną, ani zmienioną, aż do ustawodawczego ure- 
gulowania sprawy winna być w całej rozciągłości 
wykonywaną. Pomimo więc, że wzmiankowane roz- 
porządzenie przydziela Radom szkolnym miejsco- 
wym i okręgowym w $$ 9 i 27 między innemi eko- 
nomiczny zarząd i nadzór nad szkołami, może się 
takowy rozumieć tylko w tych granicach, które le- 
żą po za obrębem czynności przekazanych ustawą 
z dnia 12 sierpnia 1866 r. komitetom konkuren- 
cyjnym, a w dalszym toku instancyi Wydziałom po- 
wiatowym i Wydziałowi krajowemu. W myśl tego 
zapatrywania upada pozorna tożsamość, którąby 
można upatrywać tu i owdzie pomiędzy agendami 
Rad szkolnych miejscowych i okręgowych a zakre- 
sem działania komitetów konkurencyjnych i Wy- 
działów powiatowych, gdyż Rady szkolne miejsco- 
we zajmują się ekonomicznemi sprawami szkoły 
tam, gdzie szkoła nie jest w drodze konkurencyi 
utrzymywaną i gdzie komitet konkurencyjny nie 
istnieje lub istnieć nie powinien, podczas gdy tam, 
gdzie konkurencya do szkoły istnieje, powołanym 
jest komitet konkurencyjny do załatwiania wszy- 
stkich spraw, które się tyczą pokrycia kosztów na 
umieszczenie szkoły.. Rozumie się samo przez się, 
iż w dalszym toku instancyi, występują w pier- 
wszym wypadku Rada szkolna okręgowa i krajowa, 
w drugim zaś wypadku Wydział powiatowy i kra- 
jowy. A 

Przy ścisłem zachowaniu wyżwyłuszczonej zasa- 
dy da się z łatwością w każdym wypadku określić, 
pozostała jeszcze przy Wydziałach powiatowych 
kompetencya w sprawach szkolnych, nie mniej za- 
kres działania komitetów konkurencyjnych i Rad 
szkolnych miejscowych, bacząc na tę rdzenną ró- 
żnicę, że tylko sprawy konkurencyjne, w razie za- 
stosowania $ 6 dalszych ustawy z dnia 12 sierpnia 
1866 r., należą do zakresu działania komitetu, re- 
sztą zaś spraw ekonomicznych do zakresu działa- 
nia Rady szkolnych miejscowych. Tej zasady ze- 
chce się też Wydział powiatowy trzymać przy orze- 
kaniu o sprawach tyczących się szkół ludowych.* 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


W kwietniu i maju odbywać się będzie w Ga- 
licyi pobór wojskowy w dniach poniżej ozna- 
czonych z wyłączeniem niedziel i świąt obu obrząd- 
ków, a mianowicie niedziel d. 7, 14, 21 i 28 kwie- 
tnia, 5, 12, 19 i 26 maja, świąt rzymsko - kato- 


K. | lickich d. 9, 20 i 30 maja, grecko-katolickich d. 6, 


26, 27, 29 i 80 kwietnia. 

Jty okrąg poborowy: Stryj 8—18 kwietnia; 
Dolina 20—24 kwietnia, 1—4 maja; Kałusz 
6—18 maja; Żydaczów w */9 części 8—11 
kwietnia, Bóbrka 18—20 kwietnia; Przemy- 
glany 22—24 kwietnia, 1—4 maja. 

10ty okrąg poborowy: Cieszanów 8—18 kwie- 
tnia; Jarosław 20—24 kwietnia, 1—8 maja; 
Jaworów 10—15 maja; Przemyśl 8—18 kwie- 
tnia; Gródek 20—24 kwietnia, 1-—2 maja; Mo- 
ściska 4—15 maja. 

13ty okrąg poborowy: Kraków (miasto) 8—13 
kwietnia; Bochnia w t/o części 15—19 kwie- 
tnia; Brzesko 22 do 30 kwietnia, 1—2 maja; 
Chrzanów 8—17 kwietnia; Kraków (powiat) 
19—26 kwietnia; Wieliczka w io części, 
29—30 kwietnia, 1—11 maja. 

15ty okrąg poborowy: Zaleszczyki 8—18 
kwietnia; Borszczów 20—24 kwietnia, 1—7 
maja; Tarnopol 11—24 maja; Skałat 8—18 
kwietnia; Husiatyn 20—24 kwietnia, 1—8 
maja. 

20ty okrąg poborowy: Bochnia w ĉ/io części, 
8—13 kwietnia; Limanowa 15—25 kwiet.; No- 
wy Targ 29—30 kwiet., 1—7 maja; Gorlice 
8—18 kwiet.; Grybów 20—26 kwietnia; Nowy 
Sącz 29—30 kwiet., 1—13 maja. 

24ty okr. pob.: Śniatyn 8—17 kwietn.; Kos- 
sów 19—24 kwiet, 1—6 maja; Kołomyja 
8—24 maja. 

30ty okr. pob.; Sokal 8—18 kwiet; Rawa 
22—924 kwietn., 1—11 maja; Żółkiew 13—24 
maja; Lwów (powiat) 8—19 kwietnia; Lwów 
(miasto) 1—11 maja. 

40ty okr. pob.: Tarnobrzeg 8—17 kwietnia; 
Kolbuszowa 19—30 kwiet.; Rzeszów 2—18 
maja; Nisko 8—16 kwietnia; Łancut 19—30 
kwiet., 1—4 maja. 

45ty okr. pob.: Sanok 8—20 kwiet.; Krosno 


CZAS z Czwartku 4 Kwietnia 1872. 


22—30 kwiet., 1—2 maja; Brzozów 4—14 


maja; Lisko 8—18 kwiet.; Bircza 20—24 
kwietnia, 1—3 maja. 

Śóty okr. pob.: Podhajce 8—18 kwiet.; Ro- 
hatyn 20—24 kwiet., 1—7 maja; Brzeżany 
10—23 maja; Tłumacz w */io części 8—13 
kwiet; Buczacz 15—24 kwiet, 1—2 maja; 
Trębowla 4—14 maja. 

d6ty okr. pob.: Wieliczka w *4, części, 8—9 
kwietnia; Myślenice 15—20 kwietnia; Wado- 
wice 22—30 kwietnia, 1—4 maja; Żywiec 8—20 
kwiet.; Biała 22—30 kwietnia, 1—3 maja. 

57my okr. pob: Dąbrowa 8—16 kwietnia; 
Mielec 18—27 kwietnia; Ropczyce 29—30 
kwietnia, 1—4 maja; Jasło 8—18 kwietnia; Pil- 
zno 22—30 kwietnia; Tarnów 2—14 maja. 

Ś8y okr. pob.: Nadworna 8—17 kwietnia; 
Bohorodczany 19—24 kwietn., 1—2 maja; 
Stanisławów 4—16 maja; Czortków 8—18 
kwietnia; Horodenka 20—24 kwiet., 1—8 ma- 
ja; Tłumacz w 6/io części 10—18 maja. 


77y okr. pob.: Rudki 8—15 kwietnia; Sam-| 


bor 17—24 kwiet, 1—4 maja; Staremia- 
sto 6—11 maja; Turka 13—18 maja; Droho- 
bycz 8—18 kwietnia; Żydaczów w 54, części 
20—24 kwietnia. 

80ty okr. pb: Kamionka 8—19 kwietnia; 
Złoczów 1—18 maja; Brody 8—24 kwietnia; 
Zbaraż 1—10 maja. 


Dyrekcya skarbowa krajowa mianowała Jana 
Prokopowicza oficyała Żej klasy, oficyałem 
lej klasy, a byłego asystenta Kazimierza Jamro- 
zika, tymcząsowym oficyałem 2ej klasy. 


Wiedeń 2 kwietnia. W zakresie polityki we- 
wnętrznej austryackiej ograniczyć się w tych dniach 
musimy na powtarzaniu jednego i tego samego 
frazesu: że nie ma nie nowego. Przeglądając dzien- 
niki wiedeńskie nie można wyciągnąć z nich ani je- 
dnej wiadomości, któraby zasługiwała na szczegól- 
niejszą uwagę, dzienniki te zapełniają głównie swe 
szpalty uwagami i rozumowaniami ogólnemi, do 
których, jak pisze urzędowa gazeta, „dają im powód 
najprzód święta, a następnie obudzenie się z zi- 
mowego snu świata roślinnego i zwierzęcego. 
Wśród takiego wpływu łatwo zrobić porównanie 
między znaczeniem świąt kościelnych, deszczem, 
pasowaniem się i bytem w przyrodzie — a między 
wypadkami, walką i ruchem, jakie natrafiamy w 
życiu narodów w ogóle, a w życiu ludów Austryi 
w szczególe!*. 

Nawet ruch wyborczy w Czechach nie dostar- 
czył przez święta nowej wiadomości; słychać tylko 
w ogóle, że obadwa stronnictwa nie ustają w gor- 
liwości zyskania sobie jak największej liczby gło- 
sów. Jedynie ważną byłaby okoliczność, jeźli pra- 
wdziwym jest telegram z Pragi, jaki znajdujemy 
w dziennikach wiedeńskich, że N. Pan, jako wy- 
borca z wielkiej posiadłości w Czechach, miał dać 
pełnomocnictwo swoje do głosowania członkowi 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego księciu Colloredo. 

Tagblatt podaje, jak zwykle „z bardzo pewnego 
źródła”, które atoli nigdy prawie nie okazało się 
w rezultacie pewnem, następującą wiadomość: „Na- 
miestnik w Galicyi, który dawniej stanowczo sprze- 
ciwiał się zamierzonemu rozwiązaniu sejmu lwo- 
wskiegó i ciągle utrzymywał, że wybory nowe w 
Galicyi nie doprowadzą do innego rezultatu jak 
tylko do tego, że liczba zwolenników rezolucyi się 
zwiększy, teraz w memoryale, który bar. Liasser 
ma dopiero od pięciu lub sześciu dni w ręku, prze- 
mawia za rozwiązaniem sejmu galicyjskiego. Rząd 
jak słychać zajmie się tą sprawą dopiero po zała- 
twieniu kwestyi galicyjskiej przez obiedwie Izby 
Rady państwa“. O wiadomości tej pisze wyżej ko- 
respondent nasz w liście wiedeńskim. 


Rosya. 


Jenerał - gubernatorem wschodniej Syberyi jest 
obecnie Sinielnikow były gubernator wołyński. 
Sinielnikow był w Żytomierzu czas dłuższy je- 
szcze przed rokiem 1861 i zostawił po sobie do- 
bre wspomnienie. Starał się on*szczególniej o upo- 
rządkowanie i upiększenie miasta, które za jego 
czasów istotnie wzrosło. Jemu też zawdzięczał 
Żytomierz piękny gmach teatralny wystawiony w 
nowej części miasta powołanej do życia przez za- 
prowadzenie ulic i utrzymanie ich w czystości. 
Ten sam Sinielnikow wysłany na Syberyę usiłuje 
tam również zaprowadzić pewien ład i porządek, 
w czem jednak natrafia na ogromne przeszkody. 
Niedawno wybrawszy się na zwiedzenie kraju po- 
wierzonego jego pieczy, uskarżał się on w mowie 
mianej do urzędników w Krasnojarsku na brak 
wszelkiej z ich strony pomocy w przeprowadze- 
niu tych reform, jakie on pragnie poczynić. Mia- 
nowicie zaś zwrócił Sinielnikow uwagę na dwie 
klęski niedopuszczające rozwoju Syberyi: na pi- 
jaństwo ludu i przekupstwo urzędników. Co do 
pierwszego lud sam zaczyna uczuwać złei na 
prośby wieśniaków zamknięto w okręgu Irkuckim 
przeszło 70 szynków. Dla poparcia usiłowań jene- | 
rał-gubernatora nie jednak nie czynią urzędnicy, 
z czego im robił w swej mowie ostre wymówki. 
Specyalnie zaś naganiał przedajność, której nie 
może wykorzenić, pomimo całej swej usilności. 
Zwołał Sinielnikow na naradę urzędników w Kra- 


snojarsku, dla zbadanią środków zapobieżenia 
przedajności urzędników. Doradzano tam podwyż- 
szenie pensyj, o co się już jenerał-gubernator sta- 
ra z własnej inicyatywy, nie poczytując wcale te- 
go Środka za jedynie skuteczny. Prawdopodobnie 
usiłowania w tej mierze Sinielnikowa pozostaną 
bez wpływu, gdy bowiem w samej Rosyi właści- 
wej nie podobna wykorzenić przedajności, cóż do- 
piero na Syberyi, gdzie samefodległości stawiają 
tamę ścisłej kontroli zdemoralizowanych zupeł- 
nie sług rządu. 7 ć 

— O sejmie finlandzkim od czasu jego otwar- 
cia było zupełnie głucho w dziennikach rosyj- 
skich, teraz dopiero spotykamy kilka szczegółów 
i to niezbyt ważnych. Główny interes wzbudzają 
liczne petycye, których nadesłano 192. Pomiędzy 
niemi są petycyc o wolność druku, o wolność nau- 
czania, o płaceniu i zbieraniu podatku, o organi- 
zacyi administracyjnej i t. p. 

Rozbierano z nich już wiele; a między temi na- 
stępujące : 

O założenie w uniwersytecie w Helsingforsie kate- 
dry języków szwedzkiego i staro-skandynawskiego. 
Stan mieszczański przyjął tę petycyę, ale napo- 
tkała ona przeciwników we włościanach i została 
odrzuconą. 

Petycyę o udział urzędników ziemskich przy 
układaniu budżetu, uchylił marszałek sejmu z po- 
rządku dziennnego, jako nielegalną. Wielu po- 
słów, mianowicie zaś talman (przewodniczący) du- 
chowieństwa założył protest. 

Inna petycya domagała się równouprawnienia 
żydów. Dotychczas żydom nie wolno osiedlać się 
w Finlandyi na zasadzie postanowienia króla z r. 
1782, dawno zniesionego w Szwecyi, ale obowią- 
zującego w Finlandyi. Zydzi obecnie mogą tam 
tylko zajmować się niektóremi rzemiosłami, a pe- 
tycyoniści upatrywali w tem usunięciu inteligencyi 
żydowskiej z kraju niesprawiedliwość i szkodliwe 
następstwa. Znowu postępowe stany mieszczański 
i nauczycielski przyjęły petecyę, ale ogół sejmu ją 
odrzucił, bojąc się, aby żydzi nie wyzyskiwali mie- 
szkańców w ogóle fiegmatycznych i ciemnych. 

Tak więc dotychczas wydaje się, jakoby sejm 
trzymał się samej negacyi odrzucając wszelkie za- 
noszone petycye. 

— Jak donosi Ruskij Mir Car miał podpisać 
ukaz zabraniający wojskowym zostającym w czyn- 
nej służbie przyjmowania obowiązków w służbie 
cywilnej. 

[ara ETER 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


MAraków 3 kwietnia. Jutro we czwartek odbę- 
dzie się o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej. 
Na porządku dziennym zapisane są: Wniosek względem 
postępowania przy wyborze i mianowaniu nauczycieli 
szkół miejskich. Wniosek względem odrzucenia wniosku 
o objęcie w wrześniu r. b. przez Radę miejską kasy 
oszczędności i zakładu zastawniczego. Wniosek komisyi 
plantacyjnej względem uporządkowania nowego cmentarza, 
tudzież części plantacyj za kościołem Dominikanów. Przy- 
znanie wynagrodzenia 292 złr. p. Rabinowiczowi za po- 
większenie oświetlenia naftowego w latach 1869-70. 
Przyznanie wypłaty 1070 złr. pp. Noworytce i Leben- 
heimowi, jako nadwyżkę robót brukarskich skontrakto- 
wanych. Sprawy zaliczek, emerytury i dodatku na dro- 
żyznę dla niektórych urzędników i sług miejskich. Przy- 
jęcie do gminy trzech osób. Przy drzwiach zamkniętych 
mianowanie Emila Niedźwieckiego inspektora akcyzy 
kancelistą magistratu. 

— Składki na pomnik dla Straszewskiego przed o- 
głoszeniem odezwy komitetu na ręce Redakcyi przesłane 
w kwocie 120 złr. 15 c. złożone są w kasie tutejszego 
magistratu. 

— W ciągu kwietnia obowiązali się dostarczać naj- 
taniej pieczywa: 

chleb pszenny: Franciszek K noll (Mały Rynek), Fran- 
ciszek Szajrych (plac Szczepański) — za 1 cent 3 łuty 
wiedeńskie; 

chleb żytni: Jan Wątorski (ulica Mikołajska) — 
za 1 cent 33/, łuta wiedeńskiego; 

bułki przednie: Franciszek Knoll (Mały Rynek), 
Franciszek Rosch (Wolnica), Jan Wątorski (ulica 
Mikołajska)— za 1 cent 2 łuty wiedeńskie; 

bulki zwyczajne: Tomasz Chęciński (ulica Długa), 
Franciszek Knoll (Mały Rynek), Walenty fŁysakow- 
ski (ulica Długa), Aleksander Merkert (ulica Szcze- 
pańska), Franciszek Rosch (Wolnica), Jan Wątorski 
(ulica Mikołajska) — za 1 cent 21/ą łuta wiedeńskiego; 

chleb prądnicki: 1 funt po 8 centów; 

chleb żytni pędzichowski: 1 funt 8 centów. 

Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie- 
siąc kwiecień: 

mięso wołowe: w jatkach poddominikańsbich 1 funt 
od 25 do 26 centów, zaś w jatkach przy placu Szcze- 
pańskim 1 funt od 24 do 28 centów; 

wieprzowina ze skórką: W jatkach poddominikań- 
skich i przy placu Szczepańskim 1 funt po 32 centy; 

wieprzowina bez skórki: w jatkach poddominikań- 
skich 1 funt po 28 centów, zaś w jatkach przy placu 
Szczepańskim 1 funt po 30 centów; 

cielęcina: w jatkach poddominikańskich 1 funt od 20 
do 26 centów, zaś w jatkach przy placu Szczepańskim 
1 funt po 24 centy. 

— W piątek o 8ej wieczór odbędzie się miesięczne 
zgromadzenie członków stowarzyszenia „Postęp.“ 

— Nie mamy za złe Kuryerowi Lwowskiemu, że 
korzysta z pracy innych dzienników przedrukowując je, 
ale mamy prawo żądać, aby przytaczał źródło. I taknp.: 


„Dowiadujemy się* pisze Kuryer, a jednak nie on | 
„dowiaduje się. * 

— Nowy Sącz 1 kwietnia. 

Korespondent tutejszy w doniesieniach swych do Czą_ 
su już dwukrotnie wymienił po nazwisku amatorów þig. 
rących udział w koncertach, jakie odbyły się w lokaly 
Czytelni mieszczańskićj na cele dobroczynne. 

Widzę się spowodowanym objaśnić szanownego kg. 
respondenta, że dyletantów niewymienionych po nazyj. 
sku na afiszu, przyzwoitość i zwyczaj stale przyjęty nię 
dozwala demaskować w dziennikach. 

Zastępca przewodniczącego w Czytelni mieszczańskićj, 

Jawurek Józef. 

— Lwów 2 kwietnia. 

(E.) Jak wiadomo, cofnął Wydział krajowy subweq. 
cyę z funduszu krajowego, którą administracya funda. 
cyi skarbkowskićj od r. 1844 na utrzymanie sceny pol. 
skićj pobierała. Rada administracyjna fundacyi skarb. 
kowskićj wniosła przeciw tój uchwale Wydziału krajo. 
wego jeszcze w styczniu r. b. przedstawienie, w któ. 
rem użalając się, iż podobne postanowienie nietylko 
ubliża powadze Rady administracyjnój, ale naraża ją ną 
straty, prosiła o cofnięcie tój uchwały, orzekającój wstrzy. 
manie wypłaty subwencji, albo o motywowaną odpo. 
wiedź, ażeby na jój podstawie postarać się mogła 0 zw 
pełne uwolnienie fundacyi od obowiązku utrzymywanią 
sceny polskićj. Wydział krajowy w swój odpowiedzi o: 
świadczył, iż żądaniu o cofnięcie uchwały zadość uczy- 
nić nie może, nadmienił dalćj, że postępując sobie tak 


to 


jak to się stało, miał tylko dobro sceny i fundacyi naf 


oku, a w końcu, że scena nie poniosła żadnćj straty, 
Subwencya została bowiem naprzód wypłaconą do koń- 


ca marca 1872. Od 1go kwietnia b. r. chętnie ją Wy- 


dział krajowy obiecuje wypłacić, skoro tylko scena pol f 


ska będzie dobrą. 
Wczoraj pierwsze odbyło 
polskiego pod nową dyrekcyą. 


się przedstawienie teatru 
Teatr był przepełniony, 


Gazeta Narodowa zapewne przez skromność milczy o 


tem pierwszem przedstawieniu ; natomiast Dziennik Pol- 


ski przyniósł recenzyę, która wygląda, niech mi daru- {f 


je, jak gdyby już przed przedstawieniem była napi- 
saną, i 
Z tego też dziennika również czerpię. wiadomość, iż 
bank budowniczy wiedeński zaproponować miał kilku o- 
sobom we Lwowie wystawienie gmachu nowego na 
teatr, salę balową, itd. za cenę 150,000 złr. spłacalną 
w 15 ratach rocznych po 10,000 złr. Nie ma wątpli- 
wości, iż dwa tak znaczne przedsiębiorstwa teatralne obok 
siebie we Lwowie istniećby nie mogły. I nierównie 
większą dla przedsiębiorców i miasta korzyścią byłoby 
połączone wybudowanie kamienic mieszkalnych we Lwo- 
wie, gdyż literalnie nie ma gdzie mieszkać, a czynsze 
podskoczyły tak w górę, że za szczupłe, ciemne, wilgo- 
tne, niezdrowe pomieszkania płacą tyle, ile przed kilku 
jeszcze laty za całe piętra. Tutejszy bank budowniczy 
zawiódł oczekiwania publiczności. Spodziewano się, że 
rozwinie energiczną czynność i spowoduje zniżenie czyn- 
szów, tymczasem przeciwnie przyczynił się tylko do wy- 
śrubowania czynszów w górę, gdyż w niewielu przez sie- 
bie wybudowanych domach podniósł czynsze do baje- 
cznój wysokości, a mimo to wszystkie pomieszkania są 
zajęte. Zamiast więc topić kapitały w niepotrzebnych i 
ryzykownych przedsiębiorstwach teatralnych, lepićj uży- 
liby ich przedsiębiorcy na wybudowanie nowych do- 


mów mieszkalnych, a z własnym interesem połączyliby 


korzyść mieszkańców. 


Z dniem 1ym kwietnia rozpoczął czynności swoje „Bank | 
lwowski“, który zakupił dom bankowy O. M. Brauna | 
i przyjął tem samem na siebie wszystkie wierzytelno= | 


ści i ciężary tegoż. Założycielami są: hr. Jan Krasicki 
jako prezes, Konstanty Tchórznicki jako zastępca, Maks 
Epstein, Antoni Mayer, Henryk Sokal, hr. Jan Sta- 
dnicki, hr. Jan Zamoyski. 

Właśnie dowiaduję się, że wykupno gruntów pod 
kolej naddniestrzańską, na całej linii od Chyrowa na 
Sambor, Drohobycz aż do Stryja jest już na ukończeniu 
i najdalej za miesiąc ma być zupełnie gotowem. Pry- 
watna własność już przeszła do rąk konsorcyum, po- 
zostaje do zakupienia jeszcze tu i owdzie własność 
gminna. 

Nadeszła obecnie pora sądów przysięgłych. Jutro 
miała się odbyć pierwsza rozprawa prasowa o obrazę 


honoru, lecz prywatni oskarżyciele pogodzili się z oskar- | 


żonymi i z tego powodu została rozprawa odwołaną. 


W ciągu bieżącego miesiąca odbędzie się cztery rozprawy | 


w obec sądu przysięgłych, pomiędzy  innemi także 
w sprawie p. Orlewicza przeciw Gazecie Narodowej. 
Sprawa p. Jana Dobrzańskiego przeciw p. Miłaszew- 
skiemu upadła, ponieważ p. Dobrzański nie wniósł 0- 
skarżenia w przepisanym czasie. 

— Niedawno wyszło z druku sprawozdanie z zakładu 
kąpielowego w Rabce przez Dra Kopernickiego. 


jodo-bromowych. Komisya balneologiczna przy Towarzy- 


rzystwie naukowem pierwsza dała wiedzieć światu o tych > 
wodach, oceniła ich wartość lekarską i rozpoznała ich f 
skład i znalazłszy chętną pomoc u właściciela, dała po- | 


czątek zakładowi kąpielnemu, który od lat kilku zale- 
dwie znany, coraz się więcej podnosi i ma przed sobą 
przyszłość. Kilka dat statystycznych przytoczymy : 

r. 1868 1869 1870 1871. 


bawiło rodzin . 18, NIA" +96, r 
MOSO DARS 192 263. 220 401 
używało kąpieli osób UB WO 180 lS: 


liczba kąpieli . 2971 4319 4132 4889 


wody sprzedano flaszek . 


wo i zwrot nie były przewidywane. 


Zakład kąpielny w Rabce posiada 20 łazienek o 30 


sycenia, wiążąc je z zamianą życzeń, z objawami 
wzajemnej łączności i serdeczności. 

To też jeźli pod tym względem bywały naduży- 
cia, nie było w nich ani sybarytyzmu, ani tego cy- 
nizmu, jaki znamionuje rozwój sztuki gastrono- 
mieznej za granicą. Któż nie zna epokowej książki 
„La phisiologie du gout.“ Książka ta przedrewo- 
lucyjna, kodeks żołądkowy dla uprzywilejowanych 
nie jest bez znaczenia polityczno-historycznego, ona 
bowiem cechuje rozdział społeczeństwa na smako- 
szów i zgłodniałych, podział groźny w swych na- 

- stępstwach. Umieścilibyśmy ją też między Contrat 
_. sociał J. J. Rousseau, a trylogią Beaumarchaisgo. 
-Co bowiem w pierwszym jest doktryną, w drugiej 
artystycznym wyrazem zawiści i wzbierającej zem- 
sty, to owa książka słynnego gastronoma sięga mo- 
że najpraktyczniej do głębi kwestyi, bo zapowiada 
rewolucję, niech nam wybaczą zbyt realistyczne 
wyrażenie: rewolucyę brzucha.... Tak jest: jak je- 
dni pod koniec zepsutych czasów przedrewolucyj- 
nych pomiędzy różnemi środkami swawoli i nad- 
użyć, postawili także nadużycie i zepsucie podnie- 
bienia, tak drudzy nędzą i głodem podniecani, krwa- 
wo równouprawnienia żołądków się domagali. Bo- 
żyszczem rewolucyi nie jest bowiem ani owa obna- 
żona bogini rozumu przez Jakobinów na ołtarzach 
stawiana, ani bogini wolności ich czynami zniewa- 


żana, ale to bóstwo w rodzaju Baala, bóstwo chło- 
nące i domagające się ofiar dla zaspokojenia wszel- 
kiego rodzaju apetytów. Z wszystkich grzechów bo- 
daj czy nie najwięcej rewolucyjnym okaże się grzech 
obżarstwa i łakomstwa. 

Jeśli głód i nędza była pobudką pierwszej re- 
wolucyi bardziej niż ideje wyzwolenia, zdawało się, 
że ciężka w sto lat dotknęła za to Paryż Neme- 
sis, i że wygłodzony oblężeniem podda się raz na 
zawsze duch rewolucyjny. Tak jednak nie było — 
ale bo też jeśli łakomstwo nie przestało być pod- 
nietą rewolucyi, to także smakosze i sybaryci da- 
wnego przedrewolucyjnego społeczeństwa znaleźli 
godnych następców. Dość wspomnieć, że. po skoń- 
czonej wojnie i rewolucji, ale nieskończonych je- 
szcze nieszczęściach narodu, pierwszym medalem, 
jaki wybito zasłudze, był medal na cześć restaura- 
tora. Medal ten ofiarowali niezwyczajni sybaryci, 
ale nosił on napisy głośnych w literaturze imion, 
ludzi mianych za illustracye Francyi; pp. Ernest 
Renan, Teofil Gauthier, Dumas wybili ten medal 
wartości 300 luidorów na cześć restauratora w do- 
wód wdzięczności, że w czasie oblężenia nie uczuli 
w niczem zmiany w swoich przyzwyczajeniach ga- 
stronomicznych. Nie, takiego cynizmu dopuścić się 
mogli ludzie, co czcili tylko owo bożyszcze Baala 
i Francyę w tej czci utwierdzali, pasożyty społe- 


czeństwa, znakomitości zepsucia, moraliści anti- 
chrześciańscy, owe beau% esprits spogańszczonej cy- 
wilizacyi i bezbożnego piśmiennictwa. Jakżeż się 
dziwić komunistom, owym dzieciom łakomstwa, 
kiedy tak się odzywają wśród upadku narodu wy- 
tuczone dzieci obżarstwa. 

Myśmy także grzeszyli brzuchem i gardłem, ale 
mniej podniebieniem, byliśmy więcej łakomemi niż 
smakoszami, gourmands niż gourmets. Z dwojga złe- 
go, może to mniejsze, bo mniej w tem cynizmu, 
sztuki i sybarytyzmu. Wprawdzie jest pewna szko- 
ła estetyków, któraby chciała zaliczyć sztukę ku- 
chenną między sztuki piękne, która na dowód wyż- 
szego rozwoju cywilizacyjnego poczytuje wykwintny 
smak i zepsute podniebienie. Kucharze, cukierniki 
i pasztetniki mają teraz wraz z perukarzami i 
krawcami pretensyę do nazwy artystów. Ale na to 
trzebaby w Olimpie wyrobić miejsce dla dziesiątej 
muzy z rądlem, a jedenastej z nożyczkami i grze- 
bieniem. 

Lecz gdzieżeśmy to zboczyli, gdzieżeśmy to spa- 
dli od najwznioślejszych wrażeń do najmateryal- 
niejszej strony życia. Chcieliśmy przejść z naszemi 
czytelnikami z świątyni do patryarchalnego domu 
gromadzącego przy jajku święconem niemal całe 
miasto, jak jedną rodzinę, w koło powszechnie 
czczonej matrony, chcieliśmy pomówić o poczci- 


wym polskim zwyczaju święconego a zabłądziliśmy 
w kałuże sybarytyzmu francuskiego. Powróćmy prze- 
to do tego jedynego już w Krakowie święconego, 
przy którem spotykają się ludzie, którzy acz mie- 
szkają w jednem mieście raz tylko do roku spo- 
tykają się w jednem zebraniu, aby podzielić się 
powinszowaniem, aby zamienić życzenia. W czasach, 
kiedy coraz mniej łączności w spółeczeństwie, są 
to jeszcze jakby ostatnie węzły, które tę łączność 
utrzymują. Trzymajmy się tych węzłów, nie zanie- 
dbujmy tych tradycyj, bo wszystko je rozerwać i 
zatrzeć się stara. Wdzięczni więc bądźmy tym, któ- 
rzy je przechowują. 

Miniony tydzień nastręczył tyle materyału, że 
zbierając wszystkie spostrzeżenia o święconem, o 
spotkaniu polskiego szmigustu z kosmopolitycznem 
prima aprilis, o spacerze na Zwierzyniec i kopiec 
Kościuszki w dzień Emausu, o Rękawce mogliby- 
śmy zapełnić drugi feuilleton. 

Zawsze to niby to samo, a zawsze nowe, COro- 
cznie się powtarza jak pory roku, a jak one mają 
te obyczaje i obchody ludowe zawsze świeżą roz- 
maitość. : 

Dzień uprzywilejowany dla tego co bez pierwsze- 
go kwietnia ma już zupełne równouprawnienie, a 
często nawet przewagę nad prawdą, dla swobody 
zwodzenia i mistyfikacyi trzyma wszystkich w pe- 


wnem naprężeniu; każdy na stanowisku obronnem, 
aby się nie dać schwycić na tak zwaną przez Fran- 


cuzów rybę kwietniową. A jednak mimo tego o- | 


bronnego stanowiska krążące po mieście telegra- 
my, listy i zaproszenia na obiad bez wiadomości 
gospodarza podobno nie chybiały celu. Po rynku 
krążyła uboga dziewczynka, jednym wciskając w rę-. 
kę bileciki różowe wzbudzające różowe nadzieje, a in- 
nych po prostu ostrzegała o zgubionej chustce lub 
powalanej sukni. I podobno udawało się małej figlar- 
ce. Kto się uchronił od mistyfikacyi, kto się miał 
na baczności przed nadzwyczajnemi wiadomościa- 
mi tego nie minął szmigust. Co to za pole dla tak 
zwanych białoruskich żartów! Ale szmigust podo- 
bno najbardziej rozwija się po wsiach, tam to je- 
szcze nie flakoniki kolońskiej wódki, ale karafki i 
szklanki są przy tej sposobności w użyciu. 

Czy na zakończenie mamy przesłać naszym czy- 
telnikom jakieś prima aprilis? ależ byłoby to wbrew 
zwyczajom dziennikarskim, które dozwalają tego 
środka w każdym dniu roku, tym razem zaś za- 
stalibyśmy czytelników nieufnych. Wolimy przeto 
mistyfikacye odłożyć do jednej z następnych po- 
gadanek— a teraz podzielić się z niemi jeszcze 
wesołem Alleluja! 
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Wody | 
w Rabce, majętności p. Juliana Zubrzyckiego, leżącej | 
w Beskidach w powiecie Myślenickim, należą do słonych | 


2335 2581 2360 3115 | 
Rok 1870 wykazał ubytek, co przypisać należy wy- | 
buchowi wojny na zachodzie, której rozmiary początko- | 


wannach, salon dla gości, 30 pokoi mieszkalnych, a prócz 
tego dwa inne domy gościnne liczą 123 pokoi umeblo- 
wanych. Oprócz wód mineralnych, są w miejscu ką- 
piele rzeczne. Lekarzem jest Dr. Kopernicki. Zakład 
posiada przy tem aptekę, a w miejscu znajduje się trak- 
tyermia, poczta itd. Sprawozdanie Dra Kopernickiego 
jako broszura ogłoszone, mieści w sobie część opisową, 
rozbiór chemiczny źródeł podług p. Adolfa Aleksandro- 
wicza, porównanie części składowych z wodami zagra- 
nicznemi, jak Kreuznach, Hall, Heilbronn, Nauheim, 
Ischl, Homburg itd., spostrzeżenia lekarskie z przykła- 
dami skuteczności wykazanej na chorych i spostrzeżenia 
meteorologiczne. 

— W Łące pod Drohobyczem otwartym będzie d. 15 
kwietnia urząd pocztowy, który zostawać będzie w co- 
dziennych związkach posłańcem pieszym z pocztą w Bro- 
nicy. 

— Do jakiego stopnia taniości dochodzą książki dla 
ludu na Szląsku pruskim, może posłużyć za dowód 
„Mały Spiewnik, czyli zbiór pieśni dla szkół polskich* 
układu nauczyciela w Prądniku, p. Filipa Roboty, 
i tamże wydany nakładem A. Pietscha. Prądnik prze- 
chrzezony jest na niemieckie Neustadt. Pierwszy zeszyt 
Spiewnika „dla najniższej i średniej klasy“ kosztuje 
1'/, srebrnika, co znaczy 7!/, centów w srebrze. Mie- 
ści on w sobie tekst i nuty 26 piosnek, a wiele po- 
dwójnych, polskich i niemieckich, a te co są z niemie- 
ckiego przełożone, wcale dobrym przekładem odznaczają 
się; w szląskich piosnkach napotyka się niekiedy pro- 
wincyonalizmy. Znajdujemy tam, eo rzecz szczególna, 
znane także pieśni ludu małopolskiego z niejakiemi 
przeróbkami pruskiemi, jak np. „Jedzie wojsko od 
Franksztyna (Frankenstein), Pójdźże matko, poznać syna, 
Jakóżbym (jakżebym) go poznać miała, Trzy latam go 
nie widziała.“ Są w tym spiewniku pieśni Klonowskiego, 
Jachowicza, Nowosielskiego, Wolskiego z przekładem ich 
na niemieckie.*Spiew należy w Prusiech do obowiązko- 
wych przedmiotów w szkołach ludowych, i dla tego po- 
czucie muzykalne tak się wyrobiło, iż wszędzie w mie- 
ście czy na wsi można zebrać spiewaków, a zarówno 
studenci jak czeladź rzemieślnicza nie zna zabawy bez 
śpiewu. Taniość śpiewnika, o którym mówimy, świadczy 
o jego rozpowszechnieniu. 

— Kiedy w wieczór w wilię urodzin cesarza Wil- 
helma dzwoniono we wszystkie dzwony w Kolonii, w 
kościele $. Kuniberta pękła oś wielkiego dzwonu i ten 
spadł, ale zatrzymał się: na gęstych i grubych wiąza- 
niach dzwonnicy. 106 

— Z Madrytu donoszą 31go kwietnia, że pociąg 
kolei żelaznćj andaluzyjskićj jadący do Madrytu, został 
zeszłćj nocy między Val-de-Peńas a Manzanares napa- 
dnięty przez rozbójników, którzy wstrzymali pociąg przez 
wytarganie szyn i napadli na podróżnych. W bitce ztąd 
wynikłćj zostało trzech podróżnych ranionych. Rabusie 
zabrali pieniądze będące własnością towarzystwa kołei 
żelaznój oraz wypróżnili kieszenie podróżnych. 

— Donoszą z Nowego Jorku d. 1 kwietnia, że w o- 
statniem trzęsieniu ziemi, które nawiedziło południową 
Kalifornię d. 28 i 29 marca, 30 osób zostało zabitych 
a 100 ranionych. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu, przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. j 

— Dnia 2 kwietnia pogoda; termometr od — 57.2 
doszedł do + 130:8 R, Barometr prawie bez ruchu, a 
stoi dość nizko; dnia 3 kwietnia o godzinie Gej rano 
wskazywał on 325.91, termometr zaś -+ 37.4 R. 
Wiatr północno-wschodni. 

"| We czwartek dnia. 4 kwietnia: Śgo Izydora bi- 
skupa wyznawcy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wieden 1 kwietnia. 


Gdyby obecnie panujący, a w niezbyt zacnych 
celach utrzymany stan gorączkowy, nie stał temu 
na przeszkodzie, to giełdai spekulująca publiczność— 
bo niewiedzieć gdzie się teraz pierwsza kończy, a 
druga zaczyna — mogłyby ze sprawozdań naszych 
instytutów akcyjnych zaczerpnąć wielką i dla otrzeź- 
wienia i oswobodzenia się z jarzma „Griinderów* 
wyborną naukę. Pomijając inne, bądź już znane, 
bądź okazać się mające tego rodzaju dokumenta, 
weźmy n. p. sprawozdania na zgromadzeniach je- 
neralnych przez dyrekcye Kredit- Anstaltu i „ Union- 
banku“ akcyonaryuszom złożone; tamten jest po- 
wszechnie i całkiem słusznie uznany, jako pierw- 
szorzędna potęga fiinansowa w Austryi, drugi na- 
leży już trochę do rzędu tak zwanych ruchliwych 
lecz niemniej i do poważniejszych banków. Otóż 
widzimy, że po wyliczeniu i tu i tam długiego sze- 
regu zrobionych i ukończonych, oraz rozpoczętych 
w roku 1871, a naturalnie wielkie zyski obiecują- 
cych „interesów“, Dyrekcye z zadowoleniem, przez 
akcyonaryuszów także dzielonem, wskazują na rezul- 
tata otrzymane z działu ściśle bankowego (Bau- 
u. Commissions- Geschäft), i że to ukontentowanie 
jest całkiem usprawiedliwione, gdyż właśnie z tych 
bieżących czynności, zdrowych i nieryzykownych, 
obydwa instytuta otrzymały największe i od wszy- 
stkich innego rodzaju razem wziętych, znaczniejsze 


j $ 


dochody. W Kredit-Anstalt wyniosły one blisko 
11%, „Unionbanku* blisko 12%, od kapitału ak- 
cyjnego. 

Lecz nie dość na tem, bo najprzód jest tu mo- 
wa tylko o bieżących czynnościach bankowych, a 
powtóre zauważać trzeba, że pomiędzy innostron- 
nemi interesami, jest wiele takich, jak np. umie- 
szczenie pożyczek skarbowych i miejskich; akcyj 
i obligacyj kolei żelaznych itd., które jako do swe- 
go zakresu należące, każdy bankier w pewnych wa- 
runkach podejmować może, a nareszcie, że w czyn- 
nościach i przedsiębiorstwach do tegoczesnej gospo- 
darki należących, instytut występuje w kilkorakim 
charakterze, to działającego na własny rachunek, 
(np. jako przedsiębiorca kolei żelażnej), to Griin- 
dera, to syndykatu, to bankiera liczącego po 
prostu prowizyą. 

Choć w bardzo kwiecistym stylu napisane spra- 
wozdania zysków z tych gałęzi z osobna otrzyma- 
nych szczegółowo jednak nie wymieniają, wszelako 
odkładając wyliczanie innych korzyści na rok przy- 
szły, prowizyę i komisowe już teraz do benefisów 
spółki kładą. Koniec końcem, lubo te sprawozda- 
nia nie są dość jasne i choć w wielu panuje wy- 
jąwszy działu o Bank und Commissions- Geschäft, 
przypadkowe czy rozmyślne zagwatmanie czynności 
Ściśle bankierskich z innemi, bo czytając je uwa- 
żnie, przekonać się można, że o tak zwanych „in- 
teresach*, na których wiadomość giełda takich wzru- 
szeń doznaje, bardzo skromnie wspominają, a że 
przeciwnie w bankowości, na którą nikt uwagi nie 
zwraca, instytuta, jako korporacye akcyonaryuszów, 
największe stosunkowo mają dochody. 

Ten wymowny argument dowodzący, że instytut 
bankowy chcący sam mieć i drugim przynieść po- 
żytek, musi się trzymać ściśle zakresu sobie wła- 
ściwego, po za którym nigdy nie znajdzie równych 
i pod względem bezpieczeństwa odpowiednich ko- 
rzyści, powinien być dla giełdy i spekulującej pu- 
bliczności axyomatem przy ocenianiu akcyj tego 
lub owego banku, mianowicie zaś przy pojawieniu 
się papierów jakiego nowego przedsiębiorstwa. 

Prawda, że w takim razie Griinderstwo musia- 
łoby ustać od razu, a tymczasem widać, że równo- 
cześnie z jego kwitnięciem lekkomyślność się 
wzmaga, gdyż pomimo chwalebnych przepisów w ce- 
lu ściśnienia oszustwa przez rząd wydanych, kon- 
cesye sypią się jak z rogu obfitości, a w wyborze 
produktów nikt się nie okazuje wybrednym. Cóż 
to dopiero się dzieje, gdy słychać, że jaki nowy 
banczek przemienił prywatną fabrykę na przedsię- 
biorstwo akcyjne! Jego akcye podnoszą się wnet 
o kilkadziesiąt reńskich, a papierów jego kreacyi 
gawiedź wygląda jak manny. 

Bo to teraz na porządku dziennym akcyjności 
stoją zakłady przemysłowe, przy których erygowa- 
niu gdy wolno nie żądać więcej jak 40%/, wpłaty od 
nominalnej wartości akcyj, tychże fabrykacya ma 
wiele powabu. Dla ułatwienia zaś sobie sprawy, za- 
miast łamać sobie głowę nad szukaniem nowych 
pomysłów, bierze się jakąbądź istniejącą fabrykę 
czy sukna, czy hutę, czy przędzalnią lub browar, 
i te kupiwszy od właściciela, sprzedaje się Towa- 
rzystwu akcyjnemu, na którego założycieli prze- 
myślny bnak ma zaraz, oprócz siebie, kilku amatorów 
w pogotowiu. Ci otrzymują koncesyę i oto cała re- 
cepta. i 

Dotąd wszystko dobrze, a w takiej chwili, jak 
obecna, można się nawet spodziewać powodzenia 
przy sprzedaży akcyj zachwalonego reklamami po- 
mysłu, lecz jego następstwa nie mogą w żaden 
sposób być dobre ani dla stowarzyszonych właści- 


_|cieli zakładu, ani też dla przemysłu w ogóle. Pod 


względem czujności i energii prywatnego właściciola, 
osobistym interesem zachęconego, żadna tego zbio- 
rowa ani w imieniu spółki działająca dyrekcya nie 
zastąpi; jest to prawda niejednem doświadcze- 
uiem stwierdzona, i której żadna teorya nie prze- 
może; a to już samo wystarcza, by kwitnący za- 
kład sprowadzić do upadku, który przeto w pier- 
wszej linii akcyonaryuszów dotknąć musi. Ta uwa- 
ga prosta, której zapominać nie trzeba, powinna 
wstrzymać każdego od umieszczania pieniędzy w 
w papierach, których może w tych czasach mnó- 
stwo się pojawi, lecz które a la longue przezna- 
czone są na makulaturę. Dziś panująca mania prze- 
kształcania fabryk prywatnych na akcyjne, będąca 
dla kilku warsztatem do eksploatacyi, musi z rzad- 
kiemi chyba wyjątkami stać się w końcu dla ogółu 
fatalną. Jest to przedmiot, o którym mam sobie za 
obowiązek później obszerniej pomówić, a tymcza- 
sem pochlebiam sobie, że moja szczera rada u- 
względnioną w Galicyi zostanie. 


WWiedem 30 marca. (Giełda zbożowa). 


Usiłowania niemieckich targów, aby lepszą tendencyę 
w obrocie zbożowym sprowadzić, nie udały się. Dotych- 
czas żadnego polepszenia obrotu nie da się dostrzegać, 
któryby na pomyślniejszą tendencyę z jakąś pewnością 
wpłynął. Jako grożące niebezpieczeństwo i hamulec po- 
dniesienia się cen, wpływa szczególnie stanowisko tar- 
gów francuskich, które powtórnie w tym tygodniu stwier- 
dziło się, jak niezawiśle od wszystkich europejskich tar- 
gów swoją drogą postępuje i ku spadkowi dąży. W Bel- 
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CZAŚ z Czwartku 4 Kwietnia 1872. 


gii spadek z powodu przepełnionych wsypek. W Ho- 
landyi cena żyta spada. W południowych Niemczech chęć 
kupna ożywiła się, ceny utrzymują się. W Szwajcaryi 
mdło. Oferty rosyjskie liczne itanie. Dla Węgier okrąg ten 
zupełnie zamknięty. W Rosyi i Ameryce bez zmiany. 
Handel krajowy lubo się nie polepszył, przecież okazało 
się przyjemniejsze usposobienie dla pszenicy. Obrót ter- 
minowy był więcej ożywiony, ceny pszenicy i żyta co- 
kolwiek podniosły się, zapasów dyspozycyjnych brak. 
Na dzisiejszej giełdzie Z początku tendencya mdła, 
ku końcu wzmocniła się. Żyto stałe, jęczmień bez obrotu, 
kukurudza 20 do 25 c. droższa, owies bez zmiany. 
Płacono za pszenicę od 6:65 do 7:05 za 100 funt. 
cłowych, żyto 3-90 do 3'95, jęczmień 3:30 do 3:40, 
owies 2:04 do 2:30, ziemniaki 1:90, groch 7—, so- 
czewica 7—, bób 6—, funt masła —48, topionego 
——64, szmalec 38 cent. 
ġġ ZOO 
Przyjechali do Krakowa od 2go do 3go kwietnia. 


HOTEL POLLERA: Edward Homolacz właś. dóbr z 
Gnojnika, H. Selz kupiec z Berlinal, K. Tychoński ku- 
piec z Polanki, A. Silberman kupiec z Mysłowic, Ko- 
nopczyna wł. dóbr z Galicyi, Grauer kupiec z Cieszyna, 
Israelsohn kupiec z Katowie, Lindemayer kupiec z Prus, 
Błous dyr. gimn. z Bochni, G. Berg z Czarkowa, Fran- 
ciszek Czajkowski z Galicyi, W. Jasmin kupiec z Bochni, 
Kotkowski z Dukli, Dunin właśc. dóbr z Galicyi, Kon 
z Luborzycy, Seweryn Nowosielski właśc. dóbr z Bło- 
gocic, A. Bauer prof. z Wiednia, H. Wieser, Leopold 
Steiner chemik, C. Drechsler, A. Heswill, F. Hess oficer, 
Teodor Morawski, Jan Jirptner i 8. Abicht z Warszawy, 
Jadwiga Grodke z Krotoszyna, M. Cecil adwokat z Czech, 
S. Samueli i Dr Rzukoliński z Wiednia. 


Nadeslane. 


Wszystkim chorym powraca siłę i zdrowie bez lekarstw iko- 
sztów Reualescitre du Barry ż Londynu. 

Od czasu, kiedy Jego Świętobliwość Papież przez używanie 
delikatnej Revałescióre du Barry szczęśliwie do zdrowia po- 
wrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 
nikt nie będzie wątpił o sile tego doskonałego lekarstwa. Na- 
stępujące choroby usuwa Revalesciere bez używania lekarstw 
i kosztów: wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, 
płucowe, choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pę- 
cherza, nerek, gruźlice, suchoty, duchawie, kaszeł, niestrawność, 
zatkanie rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wo- 
dną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, 
chudnięcie, gościec i bladaczkę. i 

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach. 

Świadectwo Nr 71,814. A 

Crosne, Seine et Oise we Franeyi, 24go marca 1868. 

P. Richy, poborca podatkowy zachorował na suchoty i przy- 
jął już umierający Ś. Sakramenta, gdyż najznakomitsi leka- 
rze obiecywali mu tylko parę dni życia. Radziłam użyć Re- 
walescićre du Barry, która tak dobrze skutkowała, że chory 
w kilku tygodniach zupełnie wyzdrowiał i mógł pełnić swoje 
obowiązki. Podpisuję to świadectwo chętnie mojem nazwi- 
skiem, gdyż z Revalesciere doznałam sama wiele pożytecznego. 

Siostra St. „Lambert. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających 1/, funta 1 złr.50 c., 
1 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5. 10 złr., 12 f 20 
złr., 24 f. 36 złr., Revalesciere chocolatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dniu, Walifischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób Goldwasser , 
przy ulicy Grodzkiej pod L, 70 obok Wildta; Józef Trauczyński, 
aptekarz pod „Koroną“; we Lwowie Rothlaender, Z. Rucker; 
w Bochni Bulsiewicz; również we wszestkich miastach u zna- 


Komisyę nieustającą zgromadzenia narodowego 
składają koleją większości głosów: Christophle, 
Rolland, Beulć, pułkownik Carron, Tailhand, de 
Limayrac, Dellille, Combier, bar. Decazes, de 
Rainneville, Humbert, de Richemont, Labćlonye, 
d'Haussonville, Bocher, Lambert de Sainte-Croix,- 
Adnet, margr. Mornay, margr. de la Rochejacquelein, 
jenerał Ducrot, Pory Papy, , Bertauld, admirał 
Jaurès, Arago-Rivet. Dwóch pierwszych otrzymało 
przeszło 400 głosów, pięciu ostatnich od 287 do 
230: ; 

Constitutionnel donosi, że Bismark „przesłał do 
najbliższego zeszytu Archives diplomatiques, wyda- 
wanych w Paryżu nakładem Amyota, odpis pamię- 
tnego traktatu tyczącego się Belgii, pisanego ręką 
Benedettego za: dyktowaniem Bismarka., Wiadomo, 
że Benedetti dał się złapać Bismarkowi, 1 dostar- 
czył mu aktu pisanego własną ręką, którym na- 
stępnie Bismark nastraszył Belgię i Anglię. 

Skazani przez sąd przysięgłych w Lipsku socya- 
liści niemieccy Bebel i Liebknecht, używają Swo- 
jego wyroku za podstawę do wzniesienia dla siebie 
pomnika. Wydali oni dwie odezwy do swoich przy- 
jaciół, i dowodzą w nich, że wkrótce idee ich bę- 
dą tryumfować, a idee te są: usunięcie własności 
jako środka władzy. Nie było przykładu nawet 
w wolnej Anglii, aby ktoś potępiał wyrok przysię- 
głych i wykazywał, że przysięgli bronili tylko in- 
teresów swoich. Tu w Niemczech przemawiają w ten 
sposób skazani. Ale aby połączyć dulce cum utili, 
skazani wzywają w swoich manifestach do licznej 
prenumeraty na swoje czasopismo Volksstaat. —, 

Utrzymują, że gabinet rosyjski rozesłał okólnik 
do dworów zagranicznych, w którym wyjaśniać po- _ 
leca swoim posłom przy tych dworach uwierzytel- 
nionym, właściwe znaczenie robót w portach Seba- 
stopola i Mikołajewa i zbijać pogłoski i domysły, 
jakie się do nich wiążą. 

Mémorial diplomatique dowiaduje się z Madrytu 


HRzyma 1 kwietnia. Liberta donosi, że hr. Ar- 
nim wyjechał wczoraj z Rzymu do Paryża. Dziś 
odbył się na cześć królestwa Duńskich obiad. 

Bukarest 2 kwietnia. Izba uchwaliła ustawę 
uznającą miasto Izmaił wolnym portem. 

Nowy Work 1 kwietnia. Minister skarbu 
Boutwell zarządził na bieżący miesiąc sprzedaż 
5 milionów dolarów w złocie i zakupno bonów 
w tej samej wysokości. 


Pisaliśmy wczoraj na tem miejscu, że nieprzyję- 
cie deputacyi z Kolina przez Cesarza w Peszcie, 
nie było w każdym razie dowodem osłabienia sta- 
nowiska gabinetu przedlitawskiego, lecz dowodziło 
raczej zaufania Monarchy aniżeli jakiegobądź nie- 
porozumienia. Wiadomość ta potwierdziła się z tym 
szczegółem, że deputacyi wolno było złożyć swą 
skargę w kancelaryi cesarskiej. Cieszymy się też, 
czytając w pismach czeskich, że na wszelkie krzywdy 
Czesi zawsze u stóp tronu użalać się będą — ja- 
kiegokolwiek losu doznała deputacya z Kolina. Jak 
dotąd, trudno odmówić Czechom taktu i umiarko- 
wania. Sposób, w jaki przyjęli kwaterunek wyjątko- 
wy i rozwiązanie Towarzystwa patryotyczno-ekono- 
micznego, przyniósłby chlubę najwytrawniejszej opo- 
zycyi. Trzymanie to na wodzy roznamiętnionych 
uczuć, jest nierównie rzadszym symptomatem w wal- 
kach podobnego rodzaju, aniżeli nawet poświęcenia 
i ofiary, jakich Czesi przy zakupnie dóbr dla po- 
zyskania głosów tak piękne dają przykłady. 

Czy jednak owe ofiary będą skuteczne w spra- 
wie obecnych wyborów, czy Czesi otrzymają wię- 
kszość nad Niemcami, narodowey nad wiernokon- 
stytucyjnymi, tego z pewnością nikt obliczyć nie 
zdoła. Rząd głosi, że wygrana już jest po Jego 
stronie, opozycya utrzymuje toż samo 0 sobie. 
Nam się wydaje, że dotąd jeszcze żadna strona 
stanowczo tryumfować nie powinna, bo tam gdzie 
się ciągle o kilka głosów rozchodzi, do ostatniej 
chwili zmiana jest możebną. A zapominać nie trze- 
ba, że idzie o wybory w większej własności — i te 
zdecydują. Wszelako, jeżeli potwierdzi się wiado- 
mość, którą przyniosły telegramy z Pragi, że Cesarz 
dał plenipotencyę z dóbr swoich do głosowania 
w wyborach wiernokonstytucyjnemu hr. Colloredo— 
natedy mniemalibyśmy, że rząd jest pewny wygra- 
nej, a chodzi już tylko o jej powiększenie. Przy- 
pomnieć bowiem musimy, że rodzina cesarska wraz 
z N. Panem głosowała z narodowcami za minister 
stwa Hohenwarta, a wstrzymała się od głosowania 
podczas ostatnich wyborów bezpośrednich, które 
poprzedziły gabinet Auersperga i rozpisane były 
przez ministra Holzgethana. Skoro więc korona 
daje swą plenipotencyę wyborczą, rząd musi być 
pewnym wypadku. 

A jak powiedzieliśmy zaraz, wielki to krok w sy- 
stemacie obecnego gabinetu, rozwiązanie sejmu 
czeskiego, od wypadku też wyborów wiele zawisło. 
Tagblatt jeszcze w niedzielę dowiadywał się z do- 
brego źródła o rozwiązaniu Sejmu lwowskiego, i wia- 
domość tę ubierał w pogłoski o memoryale hr. 
Gołuchowskiego. Zostawiamy Tagblattowi memo- 
ryał, skoro go zna i wie o nim, my go nie znamy 
i nic o nim nie wiemy. Ale co się tyczy rozwią- 
zania Sejmu galicyjskiego, o tem była już nieraz 


odkąd Alfonsiści i radykalni, ci ostatni pod wodzą 
Rivera, przystąpili do koalicyi. Nota księcia Mont- 
pensier przeciw nowemu królowi, a uznająca pra- 
wowitość księcia Asturyi, wykazała tylko, iż Orle- 
anie zarówno w Hiszpanii jak we Francyi nie ma- 
ją teraz dla siebie widoków. Jeźliby Alfonsiści o- 
trzymali górę, ojciec ks. Alfonsa król Franciszek, 
mąż królowej Izabelli, byłby rejentem w imieniu 
syna. Ale ów tytularny król Franciszek nie umiał 
zachować powagi pośród dworzan swojej żony, jak- 
że można przypuścić, aby zdołał prowadzić rządy 
kraju. Zresztą zawcześnie mówić dziś o kandyda- 
tach nowych na tron, skoro idzie tu jeszcze 0 zwa- 
lenie nowej dynastyi, a potem dopiero przyjdzie 
do walki między republikanami, karlistami 1 1za- 
bellistami. 


AA 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu" 


Paryż 3 kwiet. W procesie jenerala Trochu 
przysięgli zaprzeczyli na pytanie względem oszczer- 
stwa, a uznali natomiast obelgę. Oskarżeni Vil- 
lemessant i Vitu skazani z tego powodu z0- 
stali na miesiąc aresztu i 3000 franków grzywien. 


o bardzo niepewnem położeniu króla Amadeusza, 


mowa. Byliśmy mu zawsze przeciwni, jako niepo- 
trzebnej agitacyi; nie obawialiśmy się zaś wypadku, 
ale nie pojmujemy, z jakiegoby powodu rząd to 
uczynił — jeżeli potrzebuje powodu do rozwiąza- 
nia sejmu. Ale nam się zdaje, że w tym systema- 
cie, jaki rządowi nakłada stronnictwo, powodu 
nie potrzeba. Sejm jest pozostałością po Hohen- 
warcie, a więc go rozwiązać. To powód, i powiemy 
nawet, że na drodze, na jakiej stronnictwo postę- 


nych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskuteczńia się prze- 
syłka w różne strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kanady lord Lisgar ma niebawem z 
jej ustąpić; następcą jego 


Londym 2 kwietnia. Jeneralny gubernator 
posady swo- 
naznaczają Karola D u f- 
ferina. Wczoraj przybył Disraeli do Man- 
chester i przyjmowało go w dworcu około 20,000 
osób z zapałem. 

Nowy Jork 1 kwietnia. W kraju Conne- 
cticut oba stronnictwa przypisują sobie większość 
w wyborach do ciała prawodawczego. 


Depesze telegraficzne. 


Stuttgart 2 kwietaia. Minister spraw wewnę- 
trznych Scheurlen umarł. 

Paryż 1 kwietnia. Lista cywilna byłego ce- 
sarza jest likwidowaną. Rouher powiezie do An- 
glii 3 miliony Napoleonowi jako wynik likwidacyi — 
W tutejszych kołach dyplomatycznych zajmują się 
wiele mniemanym planem uznania Danii za pań- 
stwo neutralne. Mówią, że Rosya popiera tę myśl, 
Anglia waha się, a Niemcy i Austrya jeszcze nie 
wypowiedziały zdania swego. 

Paryż 2 kwietnia. W kołach rządowych za- 
przeczają doniesieniu, jakoby hr. Wesdehlen wrę- 
czył hr. Rómusatowi notę rządu niemieckiego 
ubolewającą nad przewłoką obrad zgromadzenia 
narodowego nad ugodą pocztową niemiecko fran- 
cuską. Messager de Paris pisze: Uchwalona w so- 
botę ustawa o podatku stęplowym (podatek od 
kuponów) która nakłada opłatę na wszystkie obce 
wartości pieniężne, jest dotkliwą dla giełdy a po- 
średnio także dla skarbu, gdyż wiele kapitałów za- 
granicznych zostanie wycofanych. 

Fiorencya 1 kwietnia. Pomnik jenerała 
Fanti został dziś odsłonięty w obecności mini- 
stra wojny Ricotti i jen. Cialdini, wielu innych je- 
nerałów i deputacyj wojskowych oraz niezmiernego 
tłumu ludu: Przybył tu także poseł hiszpański M on- 
temar, aby oddać cześć Fantemu, który walczył 
za sprawę liberalną w Hiszpanii. Miano kilka mów. 


puje, loiczny. Zawsze jednak czekać wypada , jak 
się obróci z wyborami w Czechach, i gdyby rze- 
czywiście rząd zamyślał o rozwiązaniu Sejmu gali- 
cyjskiego, toby nam było znów dowodem, i to już 
bardzo wydatnym, że o wygranej w Czechach rząd 
nie wątpi, i zamyśla, co miał na dwa zawody, za 
jednym dokonać zawodem. 

Większa część wiadomości, jakie nas doszły dzi- 
siaj, została już uprzedzoną telegramami, które by- 
ły nam wystarczające do wyjaśnienia wypadków. 
Zresztą wypadków tych bardzo mało z powodu 
świąt i odroczenia ciał prawodawczych. 

D. 8 b. m. otwartym zostanie parlament nie- 
miecki. 

Tegoż dnia rozpoczną pósiedzenia swoje fran- 
cuskie Rady departamentowe. Wielu członków par- 
lamentarnej lewicy, którzy na tych Radach zasia- 
dają, mają podnieść sprawę wychowania obowiąz- 
kowego i bezpłatnego, wykluczenie księży ze szkół 
publicznych, oraz sprawę powszechnego obowiązku 
służby wojskowej. Nic fałszywszego, jak chęć libe- 
rałów francuskich naśladowania we wszystkiem li- 
berałów niemieckich. Prawda, że takie uniwersalne 
recepty, formalne vademecum zastępują brak wła- 
snej myśli, ale też nie wystarczą one, aby wyle- 
czyć z ciężkiej niemocy; nie zaszkodzą tylko w 
lekkich słabościach. Obecnie patrząc na wielkość 
Prus, wielu Francuzów sądzi, że dość przetłuma- 
czyć ustawy niemieckie na język francuski i za- 
prowadzić je w kraju, a Francya będzie potężną. 


Bauwsa. Wiedeń 3 kwietnia godz. 2 min. — 
50, zjedn. dług państwa bankn. 64:70. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 70:45. — Losy z r. 1860 
102:25. — Akcye banku 838. — Akcye kredytowe 
341-50. — Londyn 110:15. — Srebro 108—. 
Dukat 5:26. — Lombardy 203:—.—Losy z r. 1864 
147:50. — Akcye franco-austr. 140:50. — Napole- 
ony 8:811/, . — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
257:—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. : 168-50. 
Akcye kol. północ.-wschod. 169:—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 14450. — Akcye banku 
jeneral. 123.1. — Renta w srebrze 70:70. — Oblig. 
indemniz. gal. 76:10. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 208-—. — Akcye anglo-banku 33325. 
Akcye kol. rządow. 386,—. — Akcye kol. siedm. 
187:50. — Akcye kol. Rudolfa 178:25. — Akcye 
kol. Pardubic. 183:—. — Akcye kol. północ. 28250. 
Tramway 285:—. — Akcye banku budowy 126—. 
Akcye kol. wschod. 151:—. — Akcye kol. All. 
183:—. — Akcye banku anglo-węgiersk. 114.50. 

Austryacki bank ogólny 263. 

Usposobienie giełdy: koniec mdły. 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 


Murs papierów i pieniędzy. 


; Kraków 3 kwietnia, | żądają płacą T 
(Wartość kuponów do 4 kwietnia) 
Srebro austryackie za ZŁ. 100 109 50/108 50| — 
Kupony sr. płatne  „ „ 100 109 25108 25| — 
Ruble ros. papierowe „ R. 100 152 — | 151 25) — 
Talary pruskie „ „.[. 100 166 — |165 —| — 
Dukaty austr. SAU. DeFa 9-23 — 
Napoleondory + 1 -gzte 8 16| 8 87| — 
Oblig. indemn. galic. „ ZŁ. 100)-ż | 76 75| 75 75 2 
40, listy zast. SA „ 100] | 76 — 15 — 

% » n » » ow 100 88 75| 83 — 
6% » hipot. w LJ 100 3 90 15 89 50 
6%, „ zakł. kred. wł. „ 100)$ | 92 50| 91 — 
50/, oblig. poż. kolei węg. „ 120) & | 109 50 | 108 25 
Losy prem. węg. za 1 sztukę 108 50|107 — 
Ak. B.G.d.H.iP.z40%,w.za 1s. 104 —| 99 — 

„ „ Hipoteczn. 60%, „1 „| |174 — | 171 — 

„ kolei Karola Ludw. Zł. 210 = |259 50257 75 |£ 

„o „  Lwow.-Czem. „ 200]32, |170 — | 168 — | 

w. „ Warsz.-Wied. zar. 60żĘ | 95 50| 93 — 
49, listy zast. Kr.-pol. I ser. 100] 5 | 92 —| 91 — 
4/5 » ” n DJ UJ 3 90 E 89 Tm 

50 wos. w. „zagr. 100|£ | 90 05) 89 75 

40, „ likwidac.Kr.pol. 100) * | 76:25] 75 50 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100 5%—||-. 55 50 
FEE PREY SG WTP EA =e | e 

Wiedeń 2 kwietnia. 2 

5% zjednocz, dług pań. ban. 64 85| 64 75 

Dołuje ain ojoj ESTED 70 75| 70 50 

„ Oblig. indemniz. niż. Austr. | 95 50| 94 75 

» » ” czeskie. . 97 —| 96 50 

» U » węgiersk. 82—| 81 00 
DARY » galicyjsk. 76 40| 76 10 
WAJECY) » bukowiń. 76 50| 75 50 
niez » siedmiog. 79 —| 78 75) 
Pożyczka głodowa galicyjska ==,=B|| = = 

5%, węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frk.) 120 złr. . . |109 251109 — 


RRS Pó 26 ENA r: j ER Z POW AR CII 5 i io j 
PARY POTY POWIRDY NE WE 7 REA TYOP POJÓK a YW ZSZ ZW AFLY FEE 


żądają | płacą żądają | płacą żądają | płacą Odchodzą | Przychodzą. 
Lis astawne. Kolei rządowćj fr. a. . |388 — 387 —| Kolei Ces. Elżb. 5%, za Luidory (niemieckie). . -. Pooiągi osobowe rano |po poł.| rano |po poł. 
50/ ER i od 92 75| 92 25 „ zachodn. c. Elżbiety |250 —|249 —| -„ (sr. prus. 100 złr. w. a. | 92 25| 91 75] Souwereny ore na kolejach żelaznych. 
A PD ARRRONAS x |Bz zal e „  Pardubickiej — —| — —| „ (Emis. 1862) „ „ n 91 75| 91 50]  Imperyały rosyjski 
Ai galicyj BE EAEE k południowej . . . |205 75|205 25] Kolej rząd. St. 500 fr. . ||132 50|131 50f Srebro . . . . W Krakowie: lwowski 3.13 
6. zal Fak JE włóś 192 Zo (9205| Paa, eee 157 50|157 —| _„ i% Emis. 1867 - |129 50|128 50| Srebro, kupony i PES 3.58 
5 u węgiersk iGO $ 91 —| 90 75 „  Czerniowieckićj 170 — |169 50] Kol. południo. St. 500 fr. | 112 75|112'50| Talary związkowe K i wielicki 5.31 
R erani kredyt austr. |106 75|105 25 Kol. węgier. półn. wsch. |170 — |169 — „ Bony 1870-1874 6%, | — —| — —| Pruskie bilety kasowe . „. wielicki we Wtorek, 
RAZA: kredyt. iske ks. Rudolfa 200 złr. sreb. |178 75|178 25]  „ pół.C.F.100 złr. m. k. 90 50| 90 — Piątek i Niedzielę E 
aanre ea 33 lat ; 89 25| 88 75 Akc. kol. Alf. fiumań. . |184 — | 183 50 w „ZA AO0Ofi wa. 87 —| 86 50 iedeński 
50 Domi pań, 1202 |1u1950|u9 —| » Tifa Kosz-Bogum. . 192 50|192 —| „ „w sreb. 5%, w.a. | — —|102 25 w 20 » NC 9. 

„ Domi. pan. Zir. 4 3 Siedmiogrodz. 3 a F 1 F - o pa za wow marca. „ na Oświęć. wrocławski zk: 3.21 
Pożyczki loteryjne. „ „ Cisańskiej 3 2 l. w. a. sr. „w.a. | 92 50| 91 50 . „ doWrocław.mysłowic. 3 2 
Losy pożycz. z 1. 1889 |814 —|318 —| »  » wschod. wog. | |152 25|151 75| Kolei połudn.-pół. niem. pia o > ej ŁO F warszawski — 630 
» 1854 | 95 25| 9475] »  „ austr. północno- 5%, — 2a 100.86... |= — | | pe ar rosyjski” w. Wieliczce: krakowski 5. = 
$ wo.» _1860 |102 50|102 20 zachodniej . . |214 50|214—| „  „ w srebrze „ 98 50| 97 s0 PORperyał no WI aaa: ako woki 8 > 

aj, losów pożycz. austr. „ „Franc. Józefa . |212 —|21050|  „ Gal. Kar.L.300f.w.a. Ej TN a. RE 3 „ _ miesz. a) A 
"państw. 1860 + . . |127 50|126 54| Akcyebankuanglo-austr. |335 50 |336 = (w srebrze 50/, za 100) |108 —| — —| molar paski .  . . p lwowski 12. 12.14 
Losy pożyczk. z r. 1864 |148 25 | 147 75 „» „. anglo-węg. 115 — | 114 50| Kol. Gal. Kar. L. Emis. MŒ. |102 50 | 101 50] Tist m Tow. kr. pal. bo 3 » miesz. 5. 5.38 
„  prem.poż.węgier. . ||107 75 | 107 50 „ austryack. ogóln. . |268 50 262 50 „ Lwow.-Cz. po 300 fl. AGE + KT. 8 D. P ere o krakowski 5. p 
„  Comorente . S 24 Ng eE „ Zakł. kredyt. węg. |160 — | 159 50 (w srebrze 5%, za 100) 79 25| 78 75 SZA BanKUSA U s „ MIESZ. 1.19 ik 
» Kredytowe . |_| O banku franko-austr. [140 25 |139 75] „ „ „ Emisya 1867. | 87 50| 8675] Opligi indemn. bez ae wosakio 72) > pda > ATZ RR 
„ żeglugi parowój . „  _„ węgierskiego . |112 — | 111 50] Kol. Siedm. f. 200w.a. || 93 70| 93 30 Rao EG] ARG SI ka ) 9.28] — OS = 
na Dunaju . 99 75| 9925] „  „. galic. d. handlu „ ks. Rudolfa po 300 fl. o DEE 7 „ miesz. | — | 244] — | 224 
księcia Salm 41 —| 40 — È prz. w Krak. | — —| — —| (w srebrze 5% za 100) | 94 —| 93 75] | ganku hipot. gal. w Przemyślu: krakowski 5—| 7.54] 4.54] 7.39 
i Palffy 29 50| 28 50 „  „ kraj. galicyjsk. „ półn. czesk. po 300 fi Aż AEN „ miesz. == 4.32] — 4.17 
; ks. Klary „SB 33 —| 36 — we Lwowie . |— —| — — (w srebrze 5%, za 100) = | 10225 KERR © EA RE A 
"hr. St. Genois . 30--| 299 _| „ wied.d.obr.płod. . |257 — |256 —| Tow. Żegl. parow. na Dun. ŻE Z | oas — | 1085 
” miasta Budy: +5. 32 50| 31 50 „ galicyjs. hipoteczne =Z =j — — za 100 f. m.k. . 94 —| 93 — Warsz. 30 marca. » » miesz. 10.58) — 10.38] — 
» piate dischęrietz | 2450| 2850] „ sustryac. związkow. |146 50 |146-/| Aur Lloyd 100f.mk |— —|— —| ;, we Lwowie: krakowski n. 3.30] 8.7) 7.37] 11. 
> póbWaldótoin + DY AGC „ dla obrotu ogólnego |205 50 |207 50] Tow. Past prem żel. l Listy zastaw. 1 ser. rub. 3 Sk miesz. 6.42) — = gi 
» ; is k 17 50| 16 50 „ Tow. wyr. ceg. ma- po 5 aaa: aa Sr ae " m » » » rodzki 8.52|n.11.50]  2.50jn. 7.2 
4 ae ka: M. AF=]PFZ= szyn. we Lwowie . | — —| — — kupon „ » czerniowiecki 10.49] 10.20] — ; — 5 
Pożyczka miasta Stani- » rektyfikap. spirytusu Wa'u'y. EE a ONOS w Brodach: lwowski 3.28] 10.50] 3.23| 1231 
sławowa po 20 złr. 26 —| 25 — y i 7 |msżajpmac: CSRNE ; RN » w Aa NE a 5.41| 2.50įp. 1.17] 8.13 
% „tureckie . — : e] |= z „  likwi » w Podwołoczyskach: lwowski A 216: A 
Akc. banku i przem. sie „ dukat pa, wago . | 525] 5.265 A pne E = E E E A SB BE pen a 
l 44 — 2 — SEKERA A » s Ae Aa ande — olej warsz. wiedeńska . w Mysłowicach: kra i 1 T E 
WERE A M — | 3438 50 Obligi pierwszeństwa Złoto al marco. > RE 0) RE, W ; » bydgoskiéj . R Wariżawie: O no = Sa o 
Żeglugi parow. na Dun. |622 — 623 —| Kolei Naddniestrzańskićj 85 —| 84 —| Napoleondory . . . . 38 825| 8 815 R „  terespolskiéj 8 SG : B= | Pe b 
Kolei półn. Ferdynanda || 2335 | 23253]  „ Koszycko - Bogum. | 94 —| 93 70] Fryderyki . . . . . |= — —| »  „ łodzka . . oz 8—| 339] 3go 731 


x 


"ez 
AEEA TRR 


ży 


Nakładem 


F. H. RICHTERA we LWOWIE i POZNANIU 
znajduje się pod prasą : 


PORADBNE KK 


homeopatyczny domowy, 


czyli wskazówka leczenia chorób na podstawie. homeopatyi w nieobecności 


ilety na przedpłatę dzieła pod tytu- 
łem: Studya astronomiczne g p. 
Józefa Celińskiego, są do nabycia 
w Księgarni Fwriedleina po ce- 
nie złr. 1 c. 50. (515-3-8) 


PP. Budowniczym, Przedsiębioroom, 
Bndującym itp. poleca się 


WAPNO I CEGŁA 


z Przegorzał pod Krakowem, 
po cenach bardzo przystępnych. 


Zamawiać można u Inżyniera cywilnego 
Antoniego Łuszczkiewicza, 
ulica Mikołajska Nr. 445 w KRAKO- 
WIE. Odstawa do miejsca budowy, lub 
do stacyj kolei żelaznych, uskutecznia się 
natychmiast. (583-1-4) 


i innych. 
Cena prenumeracyjna złr. Q czyli talar Ai 40 sgr. — Ska 20 arkuszy. 
Po wyjściu dzieła z druku cena znacznie podwyższoną będzie. — (480-2-4) 


Władysław Wróblewski, 


Dom komisowy Banku rolniczo-przemysłowego 
Kwilecki, Potocki i Spółka, 


w TARNOPOLU, 


z ekspozyturami w Podwołoczyskach, w Woło- 
czyskach i w Husiatynie poleca Skład machin rol- 
niczych, jako to: Źniwiarki, Kosiarki, Locomobile 
z młocarniami i sieczkarniami i t. p, Oraz przyj- 
muje obstalunki na wszelkie machiny rolnicze i prze- 

mysłowe. 


Mam zaszczyt oznajmić Szanownej 
Publiczności, że dmia igo kwie- 
tnia b. r. jak w przeszłych latach 
otwarłem 3 


Ogród gościnny 


przy ul. Zwierzyniekiej. 
Będę się starał zaskarbić względy Sza- 
nownej Publiczności przez dostarczanie 
smacznych potraw, dobrych napojów i 
smacznego chleba własnego pieczywa. 

Przy otwarciu jak również w ka- 
żdą niedzielę i święto będzie grać mu- 
zyka wojskowa najulubieńsze kawałki. 

Z uszanowaniem 


(608-2-2) _ Józef Tylko. 
Początek o godzinie 4tej. Wstęp wolny. 


„Der Bazar” 


Ilustrirte Damen- Zeitung. |; 
XVIII. Jahrgang. S 


Abonnements auf das zweite Quartal Ę 
1872 werden von allen BUCHHANDLUN- $$ 
GEN und POSTANSTALTEN des In- und €E 
Auslandes angemommen. i 


Preis pro Quartal 25 Sgr. 
(Im Oesterreich nach Cours). 


(572-1-5) 


| Dotychczasowy dodatek ażya do 
.|naszych cywilnych i wojskowych taryf, zmi= 
ża się od dnia i kwictmia b.E. 
aż do dalszego postanowienia na -B*)o. 


Ze wszystkich 
Pigułek  czysz- 
czących jedynie 


ZIARNA 
ZDROWIA 
są upoważnio- 
; ne we 
Francyi. Od lat 70 w użyciu, uznane zostały po- 
wszechnie za jeden z najskuteczniejszych środków 
przeczyszczających. Można je zażywać dowolnie tak 
na czczo jak przy jedzeniu. Wymagać należy, aby 
na każdem pudełku i na prospekcie znajdował się 
podpis: A. ROUVIERE i początkowe litery A. R. 
na signum fabryki. (91-13-24) 

W, Paryżu w aptece Pa. Lewy, 45, ulica St. Au- 
gustin, — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
pod Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w 
aptece p. Mikolascha, — w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. 


Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich. wyrzutów, 
ran syfilitycznych 
CHABLE w Paryżu, rue Vivienne, 36. 


zmianie. 
- Lwów dnia 29 marca 1872 r. 


Dyrekcya ruchu 


c. k, uprz. kolei galic. Karola. Ludwika, 


JADWIGA FIGLOWA 


utrzymująca 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 62, 
przywiózłszy z najpierwszych Magazynów zagranicznych iśapelusze 
bastowe, krepowe, słomkowe i materyalne, Ubiorki, 


Czepeczki, Pióra i Kwiaty, ma zaszczyt zawiadomić o tem osoby 
interesowane. (517-2-2) 


(692-2-3) 


Dra 


F 


| Skuteczność Syropu ro- 
| ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom, syfility- 
si neS cznym ranom, zanieczysz- 
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją dzi- 
siaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron 
świata jak najzaszczytnićj popiera. 


ry 
Di 


E TAREIS 


Przyjemnego smaku, a W 
swem działaniu łagodny Sy- 
Q i rop Cytrynianu żelaza Dra 
nima «i Cħable, do dziś w użyciu 
będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy- 
piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, upławy, osła- 
bienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżćj wymienionemi, specyficznemi środka- 
mi, łączy się jeszcze maść przeciw -liszajowa, pre- 
paracya do kąpieli mineralnych Bains mineraux), 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazę. 

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyńskiego 

od Koroną w Rynku głównym i W. Redyka, — we 


Austryac. centralne Towarzystwo budownicze 
w Wiedniu, 


założone na wzajemności ź kapitałem zakładowym 


5 milionów zir. w. 2. 


z czego poprzednie 2 miliony byly puszczone w obieg, daje każdemu sposobność przez 

wpłacenie małych miesięcznych kwot od 10 złr. wyżćj i jednorazowe złożenie należytości 

wpisowój 20 żłr., do przyjścia w posiadanie własnego domu, realności, wilii i t. p. 

Każda wpłata aż do pierwszego bilansu oprocentowaną będzie po 5%, a potem ma 
prawo do udziału w czystym zysku towarzystwa. 

Oświadczenia przystąpienia z dołączeniem kwoty przyjmuje 


główna Reprezentacya austryackiego centralnego Towarzystwa budowniczego 
w Wiedniu, Opernring 21, ARA 
_g- 


gdzie można prospekt, statuta i t. d. otrzymać. 
W dniu 23 kwietnia 


wowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma- 
teryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w Po- 
ra Mankiewicza. 


znaniu w aptece p. 


(62-13-24) 


a= 


Odznaczone w Paryżu 1867. 


Z dolegliwości piersiowych 


rozpocznie się 


à połączonych z silnym kaszlem s 

3 e 3 w Krakowie, | 

| wyleczyłem się zupełnie po użyciu|£ ; 3 A 

z makćj osz aleo e a s w kamienicy Wgo Ciechan ban Aaea w BER głównym, obok Hotelu 

p siowego G. A. W. Mayera, co zgo-|£ Drezdeńskiego, na dole 
»„|dnie z prawdą niniejszóm zaświad- |: ; A 
5 HE WIELKA WYPRZEDAZ 

«| Templin 14 sierpnia 1871 È A 
al Rie , 4 IPłócien, > 
2 Strauss, E Koszul damskich i męzkich, Spodni, Gorse- | 
g| (150) Dyrektor orkiestry. |3 tów, Spodnic, Płaszczów do czesania, Chustek ` 

Ej === Prawdziwy Syrop piersiowy 8 do nosa, Bielizny stołowej, Męczników, Szir- 
„|jest zawsze do nabycia w Krako- 5 iingów, Negliżów, Pończoch i Skarpetek, i je- 
g|wie w aptece p. Wiktora Rie |, || szcze wielu innych artykułów. 

sgldlyka iu p. Piotra Krokiewicza nafs || S Iy BEN Kakon ao eea k 

E| Stradomiu, —w Tarnowie u p. W. T.|Ę |i iz g w rozpocznie się w Krakowie w dniu kwietnia i trwać 

> Ha a Mad x KE aa aa p. p ędzie mi. 

N Wara achalskuego, — w Drze- 17 A 1 1 i 

Neah u dib. Fadokachia. É Bliższe szczegóły doniosą w swoim czasie Afisze. 

> Proszę uważać na pieczątkę i etykietę. |” 


Schostal i Hartiein, 


Fabrykanci płócien i bielizny w Wiedniu, Graben 30, 
„pod Złotą Koroną.“ 


Z OE 


== Zapewnione od fałszowania i naślado- 
wnictwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa- 


581-2-6 
tentu z dnia 7 Grudnia 1858 r. do L. ( ) 


Czcionkami Drukarni Leona .Paszkowskiego. 


CZAS z Czwartek 


lekarza, podług majnowszych dzieł Johna, Lutzego, Possarta, Fausmana |g 


Wyjątki od dodatku ażya nie podlegają Ę 


1RA Z 


4 Kwietnia 1872. 


$ 


d 


4 dł e 0 LAER, 
Q G P 0 § yA E N i E. 


W skutku uchwaly walnego zebrania 
akcyonaryuszów niżéj podpisanćj Spółki 
odbędzie się. dnia 


24 kwietnia b. r. 


w lokalu tejże madzwyczajne 
ZODBEAMIE mające na celu posta- 
nowienie, czy, 0 ile, i w jakich warun- 
kach aa być powiekszony 
fundusz zakiadowy 


ESA 1 
a kC PG MAŁA dg 


W SI AA 


| spólki przez nową emi- | 
1 syę akcyj. 3 
d W razie uchwalenia nowéj emisyi, 3 


przyjdą pod obradę wnioski tyczące się 
zmiany SS. 8, 9.63 i s9 
statuto w. 


Poznań dnia 21 marca 1872 r. i 
RADA NADZORCZA SPÓŁKI 
Bniński, Chłapowski, Plater 
i Spółka. 


OB > 


= zw 


war] 
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(569-1-2) 
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Precz ze Siwizną. 


Nielamogene. 


Wyborna tynktura do włosów, przygotowana przez 
p. Diecquemarre w Paryżu. W jednéj chwili 
zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie, nadaje 
im kolor naturalny jaki się podoba, bez żadnego 
niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna 
jest skuteczniejszą od wszelkich tego rodzaju pre- 
paratów. (8-14-52) 

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
pod Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w 
aptece p. P. Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Warszawie w Zakładzie fryzyersko- 
perukarskim p. Pohoreckiego na Krakowskiem przed- 
mieściu. 


dach w aptece p. Kullaka, — w Składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa w War- 


szawie. (63-12-24) 


WINO TONICZNO- 
PRZECZYSZCZAJĄCE KREW 


PP. MONTREUIL w PARYŻU. 


Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal- 
! ; ; SALN |saparyla i Chininá, czyści krew, wzmacniając siły 
ryj n ETET E EEEE „| |chorego. Pozbawione własności drażniących , wła- 
iP. LERAS DOKTORA NAIAN | ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz- 
ST O a e czącym, działa tomiezmie ma błomę šiu- 
zową żołądka, obudza apetyt i w=- 
łatwia trwawiemie. Zapisują je lekarze z po- 
myślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom na- 
skórnym i skrofulicznym, i wogóle we wszelkich cho- 
robach ze zepsucia krwi pochodzących. (90-12-24 
W Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego po 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha, — w Składach materyałów apte- 
cznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. 


Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra- 
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ- 
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie. 

Fosforam żelaza przywraca Ape= 
tyt, ułatwia trawienie, uśmierza 
boleści żołądka, a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na białe upławy (leucorrhće), a 
szczególnićj zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią- 
cych na bladaczkę. (22-13-24) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
iw aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte- 
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kul- 
laka i u p. Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza, — w Warszawie w Składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa. 


Za 5 Zir. 
NA ZAW 


gra się na główną wygranę 


fr. 600.000 300.000 60.000 
w złocie w 6 ciągnieniach rocznie, 


przez zakupno moich częściowych kursów na, 20 część tureckiego losu; wkładka nigdy nie przepadnie, 

wlbowiem każdy taki kwit częściowy przynajmnićj 20 franków wygrać musi — dalej, ponieważ ja te 

kwity częściowe każdej chwili wedle dziennego kursu oryginalnych losów odkupuję, i nakoniec za 
zwrotem dwudziestu takich kwitów częściowych, chociażby miały rozmaite numera, wydaję 


- oryginalny 3°% 400 frank. los turecki. 
Tylko za 3 zir. raz ma Zawsze 


otrzymuje podobny kwit częściowy na brumszwiceki 20 talarowy los, 
rocznie 4 ciągnienia, wygrane 80,000 tal., 40,000 tal, 20,000 tal. itd. 


Tylko za 7 zir. raz na ZAWSZE 


otrzymuje się kwit cczgściwy na 20 część k. węgiesk, losu premiowego rocznie 4 ciągnień, wygrane 
250,000 złr., 200,000 złr. 10,000 złr. itd. 
Za 10 kwitów częściowych bez gatunku także wydaję już, pół losu oryginalnego. 
Następnie wydaję kwity częściowe na 20 część ulubionych. 


losów premiowych z 1864 roku, 


które mają 6 ciągnień rocznie, i wygrane na 250,000 złr., 20,000 złr. 100,000- złr. 
_ tylko za 3 złw. W. a. h 
Za zwrotem 10 kwitów częściowych tego gatunku losów wydaję także każdego czasu poł 
losu oryginalnego. 


Kantor wymiany J. Grün, 
w Wiedniu Wollzeile Nr. 29. t 
Rozsyika za pobramiCim. 


Wykazy ciągnień przesłane będą każdemu opłatnie. 


Prawdziwe 


Pigułki Miorisona. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. (9-14-52) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym. 


(240-10-) 


Odpowiedzialny Rządzca 


la polecaj 


(605-2-3) 


jj |od pojezuiekiego ogrodu odcięte po 50 


| scha. 


Otwarcie piekarni. 


T |Niniejszém zawiadamiam, iż z dniem 


1sym Kwietnia b. r. otwieram 


| PIEKARNIĘ | 


:w domu Hlminsa 
na Małym Rynku, 
ąc się Szanownćj Publiczności, 
Kraków dnia 30 Marca 1872 r. : 


stanisław Bartl. 


SUBJEKT, 


obeznany dokładnie w handlu wina, zaopatrzony w 
dobre świadectwa, poszukuje miejsca od 
1go kwietnia lub maja. 
uprasza się. 
znańskiem, poste restante. 


O łaskawe oferty | 
WSCHOWA w Księstwie Po. f 
(5138-2-3) 


8. ©. 


Sprzedaż realności miejskich 


we Lwowie. | 
L. 6687, mec (5393-1-3) 


Magistrat król. stołecznego miastą 
Lwowa do powszechnej podaje wiado- 
mości, że na dniu QeBgo kwietnia 
187% do godziny 12tej w południe 
publiczna licytacya realności miejskich 


j [pod L. 138, 134 i 135 2/, We Lwo- 


wie położonej, — „Hotel angielski i 
Majerówka* zwanej; — zaś na dniu 
25g0 kwietnia 1872 do tejże 
samej godziny, — publiczna licytacya 
parceli gruntu odciętej od ogrodu 
pojezuieckiego skutkiem otworzenia dro- 
gi przez grunta od hrab. Fredry na- 
byte, — w Meim Departamencie tegoż | 
Magistratu w drodze pisemnych ofert 


ę | przeprowadzoną zostanie. 


- Realność „Hotelu angielskiego i Ma- 


y |jerówka* obejmuje 2580 kwadratowych 


sążni powierzchni, — z trzema fronta- 
mi i budynkami; — grunta od ogrodu 
pojezuiekiego odcięte obejmują 559. są- 
żni kwadratowych 1” powierzchni. 
Jako cenę wywołalną ustanawia się 
za Hotel angielski i Majerówkę cena sza- 
kowa w kwocie 250.000 (dwieście pięć- 
dziesiąt tysięcy) złr. w. a. za grunta 


(pięćdziesiąt) złr. w. a. za jeden sążeń 
kwadratowy. 

Do ofert ma być załączone wadyum 
w wysokości dziesięć od sta (109/0) od 
ofiarowanej całkowitej ceny kupna i 
sprzedaży. j 

Ułożone warunki licytacyi są do 
przejrzenia w III Departamencie Ma- 
gistratu. 

Lwów dnia 25go marca 1872. 


Cukierki Dethana 


są niezawodnym środkiem przeciw eierpiemionm 
szyi, utracie głosu, zapaleniu gar- 
dia, zwrzodowaceniu, cuchmącenmnuui 
oddechowi, oparzeniu i mabrzmie- 
miu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa= 
iemie tytomiu lub używamie merku- 


wyuszu. Lekarze zalecają je szczególnićj k a=. 
zmodziejom, mówecom i śpiewakom. 


W Paryżu w aptece p. MBetlnam, Faubourg 
St, Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. s. 
Mraueczyńskiego pod Koroną w Rynku głó- 
wnym, — we Lwowie w aptece p, Mikola- 
(281-10-52) 


mame O 


grypy; zapale- 
mia piersi, ustępują 
przed użyciem 


PASTY pana BLAYN, 
z pączków Sosny morskićj. 


W Paryżu w aptece p. BBlnym, ulica du Mar- 
ché St. Honoró, 7, — w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym, — we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha. (12-13-32) 


HEMOROIDY 
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, 


bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Ścordium 


Dra LEBEL w Paryżu, 
ulica Lafayette, 113. — Cena ® i 4 franki. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 
ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p. 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza. (87-13-52) 


SIROP ZELAZISTY 
w połączeniu 
z wytworem ze skórek pomarańcz i 2 
Quassia Amara jak również 
Z IODANEM ŻELAZA 
Pa J.-P. LAROZŻE, aptekarza 
Ulica des Lions-St-Paul, 3, w Paryżu, 

Żelazo w stanie ciekłym najdogodnićj przys= 
wajać się daje przez każdy organizm ; użycie jego 
w tym stanie nie wystawia na Żadne| niebezpie- 
czeństwo, a skutecznićj działa jak przygotowane 
w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego 
syropu jest toniczne z powodu Żelaza; przeciwe 
|| gorączkowe z powodu quassia amara, rozpusz- 
czalne z powodu skórek pomarańczowych w 
skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek. 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem- 
peramentów najpewniejsze pomocnicze lekarstwo 
przy użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak powsze= 
chnie ocenionych we wszelkich  słabościach |f 
Żołądka, w trudnem trawieniu i w braku apetytu, |Ę 

Dostać można w Warszawie w sktadach mate- |Ę 
ryatów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w * 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego;'w Poz- | 
naniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
"Lwowie w aptece P, Piotra Mikolasch. 


(16-7-)., 


Drukarni Jóżef Łakociński. 


